
Rozmowy polsko-radzieckie w salach Urzędu Rady Ministrów w Warszawie. S ronię 
polskiej przewodniczył I sekretarz KC PZPR — Władysław Gomułka, stronie radzieckiej 

I sekretarz KC KPZR — Leonid Breżniew.
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Średnia wysokość nagt ody ok. 1700 zł

KSR huty dokonała podziału
funduszu zakładowego

W HiL powołano 
Komitet Obchodu
1 Maja

i Dnia Hutnika

CZWARTEK 8 BM. od­
były się w naszej hucie 
obrady XXXIII Konfe­

rencji Samorządu Robotnicze­
go na temat funduszu Zakłado­
wego. wygospodarowanego w 
roku 1964. Udział w konfe­
rencji wzięli m. in. dyrektor 
ekonomiczny ZHŻiS mgr inż. 
Wacław Frączek, dyrektor 
naczelny HiL mgr inż. Boh­
dan Kolomyjski, przewodni­
czący Rady Robotniczej HiL 
tow. Antoni Komórka, prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
HiL tow. Jan Stefanik, prze­
wodniczący ZF ZMS tow. 
Adam Reszko. Obradom prze­
wodniczył sekretarz KF PZPR 
tow. Władysław Zołnierkie- 
wicz.

Wyniki produkcyjno-ekono- 
miczne huty wygospodarowa­
ne w roku ub. przedstawił 
dyrektor- naczelny HiL tow. 
B. Kolomyjski. Stwierdził on, 
że załoga nasza pracowała 
bardzo dobrze, osiągając we 
wszystkich dziedzinach dzia­
łalności huty pozytywne rezul­
taty. Przede wszystkim na 
uwagę zasługuje wysokie 
przekroczenie planów pro­
dukcyjnych, wykonanie z nad­
wyżką zadań eksportowych, 
poprawienie jakości naszych 
wyrobów, zwiększenie uzy­
sków, osiągnięcie wzrostu 
wydajności pracy.
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Fala zobowiązań podejmo­

wanych w związku ze zbli­
żającym się Świętem Pracy 
oraz wyborami do Sejmu i rad 
narodowych z każdym tygod-

Duże są osiągnięcia zwła­
szcza w dziedzinie obniżki 
kosztów własnych. Przez ca­
ły rok — zarówno kierownic­
two huty jak i załoga — po­
święcały obniżce kosztów wie­
le serdecznej troski. Odby­
wał się prawdziwy szturm 
na gospodarność. W rezulta­
cie stałego zainteresowania, 
wszystkie wydziały kombina­
tu, za wyjątkiem ZK i niektó­
rych asortymentów wyrobów 
ZMO, obniżyły swe 
jednostkowe. A i 
dwóch wymienionych 
kładach negatywnych wina 
nie obciąża też załóg. Wyso­
kie koszty spowodowane zo­
stały obiektywnymi przyczy­
nami, takimi jak zmiana mie­
szanki węglowej i zwiększe­
nie kosztów niektórych su­
rowców w ZMO.

Dyrektor podkreślił następ­
nie, że nadwyżka wpłat na­
szej huty do budżetu państwa 
wynosi obecnie ok. 1 mld zło­
tych więcej niż pochłaniają 
aktualne koszty inwestycyjne 
na rozbudowę huty. Za wyni­
ki te — rzetelnie wygospoda­
rowane — przez załogę huty, 
należ« się wszystkim pracow­
nikom serdeczne gratulacje* 
Chociaż zadania hr. są znacz­
nie większe i trudniejsze, mu- 
simy dołożyć wszelkich starań, 
aby były wykonane równie 
pomyślnie.

W drugim punkcie porząd­
ku dziennego KSR, ocenę wy­
ników ekonomicznych i bilan­
sowych wypracowanych • w 
1964 roku przedstawił przew. 
komisji rozrachunku gospo­
darczego Rady Robotniczej 
mgr Jan Kruk. Głos zabrał 
następnie przewodniczący Ra­
dy Robotniczej HiL tow. An­
toni Komórka. Zapoznał on 
uczestników konferencji z pro-

koszty 
w tych 

przy-

ponowanym podziałem fun­
duszu nagród pomiędzy wy­
działy huty. W podziale tym 
uwzględnione zostały wyniki 
osiągnięte przez poszczegól­
ne wydziały oraz ich konkret­
ny wkład w poprawę gospo­
darności kombinatu. Na czele 
najlepiej pracujących pod tym 
względem wydziałów należy 
wymienić Stalownię, Wielkie 
Piece, Zakład Koksochemicz­
ny i Wydział Rur Zgrzewa­
nych. W wydziałach tych śre­
dnia wysokość nagrody z fun­
duszu zakładowego przekra­
cza 2 tys. złotych. Natomiast 
średnia wysokość nagród w 
skali całego kombinatu wy­
nosi ok. 1 700 zł. Tow. Ko­
mórka zaproponował wydzie­
lenie z ogólnego funduszu na­
gród kwoty zł 1.886.000 na 
następujące cele: 150.000 zł na 
nagrody przeznaczone dla 
wyróżniających się uczniów 
ZSZ HiL, 300.000 zł na nagro­
dy dla pracowników naszej 
zakładowej służby zdrowia, 
300.000 zł na nagrody dla b. 
pracowników huty, którzy 
przeszli już na renty i emery­
tury (mamy takich pracowni­
ków ok. ’ ty.«-.) oraz kwoty 
1.136.000 zł do podziału po­
między wydziały osiągające 
szczególnie dobre wyniki te­
chniczno-produkcyjne.

Kolejne sprawozdanie — z 
realizacji wydatków wchodzą­
cych w zakres części socjal­
no-bytowej funduszu zakła­
dowego, przedstawił przew. 
Rady Zakładowej HiL tow. 
Jan Stefanik. Zapoznał on 
również zebranych z preli­
minarzem wydatków o- 
pracowanym na rok bieżący. 
O tych kwotach oraz ich kon­
kretnym przeznaczeniu poin­
formujemy szerzej Czytelni­
ków w następnym numerze 
„Głosu".

(Dokończenie na str. 2)

Już tylko parę tygodni 
dzieli nas od tradycyjnie 
obchodzonego święta 1 Ma­
ja i w kilka dni później 
„Dnia Hutnika". Tegorocz­
ne obchody obu Świąt zbie­
gają się z intensywnie 
prowadzoną kampanią po­
przedzającą wybory do 
Sejmu i rad narodowych. 
Nic więc dziwnego, że bi­
lansując dorobek minionej 
kadencji do Sejmu i rad 
narodowych, omawiając 
program wyborczy FJN, 
będziemy łączyć te sprawy 
z internacjonalistycznymi 
hasłami, przyświecającymi 
robotniczemu świętu ora^ 
ze sprawami hutników, któ­
re decydują 
codziennym 
nata.

Podobnie 
ubiegłych i w tym roku, 
przygotowaniom do Pierw­
szomajowego Święta oraz 
„Dnia Hutnika" będzie pa­
tronował powołany w hucie 
komitet społeczny. Podając 
skład wspólnego dla obu 
uroczystości komitetu spo­
łecznego Huty im. Lenina 
jednocześnie, informujemy, 
że poszczególne jego sekcje 
już przystąpiły do pracy 
zajmując się szczegółowym 
przygotowaniem obchodów.

Komitetowi obchodu 
święta 1 Maja i „Dnia Hu­
tnika" w Hucie im. Lenina 
przewodniczą: I sekretarz 
KF PZPR Zbigniew Jakus 
i dyrektor naczelny mgr 
inż. Bohdan Kolomyjski. 
Do komitetu wchodzą rów­
nież jako wiceprzewodni­
czący: przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Kombinatu 
Jan Stefanik, przewodni­
czący Rady Robotniczej 
Antoni Komórka, przewo­
dniczący Zarządu Fabrycz­
nego ZMS Adam Peszko,

(Dokończenie na str. 2)

o pracy i dniu 
załogi kombi-

jak w latach

cześć i Maja oraz wyborów do Sejmu i Rad

Coraz więcej zobowiązań

Gajewski pokonał Wołodkiewi­
cza w ćwierćfinałach.

dzisiej- 
sześciu

na Jbar-

Dziś (sobota 10 kwietnia) w ha­
ll krakowskiej Wisły odbędą się 
półfinałowe pojedynki Indy­
widualnych mistrzostw Polski w 
boksie. Wśród 40 aktorów 
szego widowiska jest aż 
reprezentantów Hujnika.

A oto pojedynki, które
dziej będą nas interesować w dzi­
siejszych półfinałach: Karyś — 
Gałązka (W-wa) w wadze kegu- 
clej. Dudez-k — Grudzień .w-wał, 
w lekkiej Gajewski — Grzeaak 
(Wr.) w lekko - średniej, 
Słowakiewicz — Szymaniak 
(W-wa) w średniej, Dragan — 
Fabich (Gdańsk) w półciężkiej i 
Jędrzejewski — Tręla (Rzeszów) 
w ciężkiej. Szczególnie trudne za­
danie cze a trzech pierwszych 
spośród zawodników Hutnika. 
Karyś s-w n‘ owo n e lawno prze­
grał z Gala.zka r.a własnym rin­
gu i jego LrzeciwidK staje do 
walki w roli faworyta. Również, 
mistrz olimpijski Grudzień ucho-

(Dalszy ciąg na str. 5)
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Egzamin
aktywności

T~lrzygotowania do kampanii wyborczej do Sejmu i 
r~' rad narodowych wchodzą w nowy, kolejny etap. 

-Ł Już w przyszłym tygodniu odbędzie się w Krako­
wie okręgowa konferencja, która wybierze partyj­

nych kandydatów na posłów: natomiast w kilka dni 
później na konferencji rejonowej w Nowej Hucie wy­
łonieni zostaną partyjni kandydaci do dzielnicowej i 
miejskiej rady narodowej. Ponadto zgodnie z kalenda­
rzem wyborczym, do 10 kwietnia kończy się ustalanie 
obwodów do głosowania, a do 25 kwietnia wyłożone zo­
staną spisy wyborców.

Terminarz kampanii wyborczej precyzujący coraz no­
wy jej etap, to nie jest wyłącznie sprawa określonych 
czynności .typu administracyjnego czy organizacyjnego. 
Kampania związana z wyborami siłą rzeczy, już z racji 
swej istoty, ma charakter polityczny i społeczny. Jasne 
więc, że wymaga ona znajomości problemów nur­
tujących środowisko, zagadnień związanych z pracą, 
z miejscem zamieszkania itp. Wreszcie istotną sprawą 
w miarę jej rozwoju, staje się interpretowanie założeń 

¿Dalszy ciąg na str. Z)

Od kilku dni przebywająca w Polsce delegacja ra­
dziecka na czele z I sekretarzem KC KTZR — Le­
onidem Breżniewem i prezesem Rady Ministrów — 
Aleksiejem Kosyginem, w dniu 8 kwietr.la na za­

kończenie swej wizyty, podpisała z naszym krajem no­
wy Układ o Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej Porno 
cy. Układ ten będzie obowiązywał przez dalsze dwadzie­
ścia lat.

To co powiedzieliśmy, brzmi w zasadzie informacyj­
nie i sucho. Relacjonuje w zwięzłej formie fakt już po­
wszechnie znany. Tak jak znane jest serdeczne przyjęcie 
zgotowane delegacji radzieckiej przez mieszkańców War­
szawy, czy też miasta Wrocławia podczas pobytu na­
szych gości na Ziemiach Zachodnich. Jednakże każdy ro­
zumie, że to historyczne wydarzenie nic da się zmieście 
w zwykłych słowach lapidarnego stwierdzenia. Sens je­
go tkwi mocno w naszej przeszłości, jak i, kto wie. czy 

■ jeszcze bardziej nie rzutuje na przyszłość.

Przyjaźń, pomoc,

bez-

; _a- 
któ- 
pod-

Nie żyjemy na odludziu. A układy międzynarodowo 
tr.ają wartość historyczną tylko wtedy, gdy wynika­
ją z obiektywnych potrzeb i zaspakajają je w inte­

resie obu układających się stron. Każdy uziś wie o tym. 
że sojusz i współpraca ze Związkiem Radzieckim stano­
wiły i stanowić będą w przyszłości gwarancję naszego 
bezpieczeństwa i naszych granic. Jest to tym istotniej­
sze. że dziś, w dwadzieścia lat po klęsce hitleryzmu, '.a- 
dycyjny militaryzm niemiecki znów króluje w NRF, 
ra sięga po broń atomową, podsyca zimną wojnę, 
nosi roszczenia terytorialne i marzy o odwecie.

Sojusz z ZSRR nie tylko służy interesom naszego 
pieczeństwa, lecz i. w równie istotnej mierze, jest dźwig­
nią rozwoju ekonomicznego Polski i jej uprzemysłowie­
nia. W ciągu piętnastu minionych lat Kraj Rad wyposa­
żył nas w 90 zakładów kompletnie urządzonych, okazał 
nam pomoc techniczną i dostarczył znaczną część ma­
szyn i urządzeń dla 200 innych zaklalów. przekazał nzrh 
bezpłatnie ponad 5 tysięcy dokumentach technicznych i 
technologicznych, skierował do Polski na przemysłowe 
budowy tysiące specjalistów i przyjął na praktykę ponad 
6 tysięcy naszych inżynierów i techników.

Rzecz jasna, że i my rewanżowaliśmy się radzieckim 
braciom za otrzymaną pomoc. W rezultacie można po­
wiedzieć, że podpisany przed dwudziestu laty Układ 

o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej dobrze 
służył interesom obu naszych narodów. Zdał on w pełni 
egzamin ugruntowując „stosunki polsko-radzieckie —

‘ (Dokończenie na str. 2) I
xxxxxxxxxxxxxxxxxcaacoccccs

Aktualności

niem przybiera na sile. Mel­
dunki, jakie otrzymujemy z 
wydziałów kombinatu, od bu­
downiczych i ze szkół zawo­
dowych dotyczą zarówno czy-

nów produkcyjnych jak i spo­
łecznych. Stanowią pokaźną 
wartość dla huty, mierzoną 
nie tylko w złotówkach, ale i 
w aktywności, inicjatywie za­
łogi.

PONAD 13 MLN ZŁ 
OD WYDZIAŁU 

RUR ZGRZEWANYCH

Niezwykle ambitne zobo­
wiązania podjęła załoga Wy­
działu Rur Zgrzewanych. O- 
piewają one łącznie na kwo­
tę 13.417.017 złotych. Z tego 
na czyny społeczne w wydzia­
le i dzielnicy przypada po­
nad 22 tys. zł (2413 godzin), 
a blisko 13,4 min zł — to 
wartość zobowiązań produk­
cyjnych.

A oto ciekawsze z tych zo­
bowiązań. Walcownicy zmiany 

postanowili wykonać w 
roku ponad plan 250 km 
co da dodatkową war- 
w kwocie blisko 3 min

I
„B” 
tym 
rur, 
tość 
zł oraz zmniejszyć odpad rur 
na poszczególnych stanowi­
skach o 3 proc., przysparza­
jąc w ten sposób dodatkową 
produkcję w ilości 50 km 
rur, co się równa w przeli­
czeniu 585 tys. złotych.

(Dalszy ciąg na str. 2)

W Klubie MPiK w Nowej Hucie otwarta 7ostała ostatnio wy­
stawa pt. „Dzieje pisma". Zawiera ona ok. 50 plansz — bardzo 
ciekawie opracowanych pod względem graficznym. Otwarcia wy­
stawy dokonał prof. dr K. ESTREICHER. W uroczystości wziął 
udział sekretarz generalny ds. UNFSCO — W. GRZĘDZIEI.SKI. 
Jest to pierwsza wystawa w naszym kraju przygotowana przez 
UNESCO.

W Teatrze I.cdowym gościła grupa dziennikarzy — krytyków 
teatralnych i Austrii. Gości podejmował dyrektor Józef Szajna. 
Na zdjęciu: interesująca wymiana zdań.

Foto: JÓZEF BROŻEK



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY

Życie partiij-uy jww 7 i ścią do dotrzymania terminów
V/vaUü ł uruchomienia baterii Koksów-

zobowiązań

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
jak stwierdził w swym przemówieniu na wiecu w War­
szawie 8 bm. Władysław Gomułka — na podstawie rów­
ności, przyjaźni i wzajemnej pomocy”.

Sojusz polsko-radziecki oparty został na nowych za­
łożeniach politycznych — na wspólnocie celów i zasad 
ideowych. Historia wykazała dobitnie, że żadna siła po­
lityczna w Polsce i żadna inna partia poza komunistami 
nie potrafiła uregulować istniejących w przeszłości róż­
nie, ani też — w nowej sytuacji — zawrzeć sojusz, w do­
brej wierze i zgodnie z właściwie rozumianymi intere­
sami narodu i państwa. Układ zawarty przed dwudziestu 
laty stworzył wyjątkowo sprzyjające warunki dla osta­
tecznego zakończenia przeklętej wielowiekowej waśni są­
siedzkiej. Powstała ogromna szansa odwrócenia dotych-

Przyjaźń, pomoc, współpraca ■
czasowego biegu wydarzeń i oparcia niepodległości i roz­
woju ncwej Polski na sojuszu z wielkim mocarstwem 
socjalistycznym.

Nawo podpisany Układ ze Związkiem Rad 
iv szczególności charakter obronny. Fakt.

ni i Stalowni Konwertorowo- 
Tlenowej.

*
M’odzież Zasadniczej Szko­

ły Budowlanej dla Pracują- 
‘ cych PPB HiL od dawna zna­

na jest z aktywności i wielu 
cennych inicjatyw. Tak też i 
teraz uczniowie tej szkoły a- 
ktywnie włączyli się w nurt 
podejmowanych zobowiązań. 
Postanowili oni m. in. prze­
pracować przy budowie Tle­
nowni Konwertorowej 3 tys. 
godzin, w jednostkach bu­
dowlanych PPB HiL — 2 tys. 
godzin, przy porządkowaniu 
osiedla Pleszów — 2 tys. go­
dzin oraz przy kompletowa­
niu pomocy naukowych, po­
rządkowaniu wnętrz szkoły i 
otoczenia budynku szkolnego 
— 1 tys. godzin. Młodzież zo­
bowiązała się ponadto do wy­
konania prac zbrojarskich i 
ciesielskich na budowie base­
nu kąpielowego, przeznacza­
jąc na ten cel 3 tys. godzin 
pracy. Łączna wartość tych 
ambitnych zobowiązań wynie­
sie 108 tys. zŁ

Terenowe grupy partyjne
w Kampanii wyborczej

(Dokończenie ze str. 1)
Ponad milion zł przyniesie 

dodatkowa produkcja pracow­
ników zmiany „A”, którzy zo­
bowiązali się do wykonania 
tegorocznego planu w 101 
proc. Niewiele niższą wartość 
stanowić będzie realizacja zo­
bowiązania załogi Ocynkowni, 
które brzmi: w każdym mie­
siącu ocynkujemy 6 km rur 
ponad planowe zadania.

*
1 Maja i zbliżające się wy­

bory powitały pięknymi zobo­
wiązaniami załogi Mostostalu, 
Wydziału Transportu Samo­
chodowego i Magazynów In­
westycyjnych. Zobowiązania 
dotyczą dodatkowego prze­
wiezienia— poza normalnymi 
godzinami pracy — 300 ton 
urządzeń. Umożliwi to poko­
nanie trudności transporto­
wych przy budowie prioryte­
towych obiektów huty, a za­
tem przyczyni się z pewno-

dzielnicy. Wydziały opiekuń­
cze HiL sporządziły już pro­
gramy działania na rok bie-t 
żacy, uwzględniające w nale- - 
żytym stopniu takie pierw­
szoplanowe zagadnienia jak 
działalność w okresie kampa'- 
nii wyborczej oraz czyny spo­
łeczne. Do przodujących, .wy*, 
działów huty, utrzymujących 
bardzo bliskie kontakty z pod- ' 
opiecznymi osiedlami należą: 
Zakład Koksochemiczny (opie- •; 
kujący się osiedlem Centrum... 
A), Stalownia (opiekuje się o- 
siedlem Stalowym), Wydział 
W’alcownie Wstępne (opieku­
jący się Osiedlem Hutniczym).: 
Na naradzie podkreślano, bar­
dzo mocnó, że wyd ziały huty 
udzielają pełnej pomocy gru­
pom, niemniej inicjatywa i za­
stosowanie właściwych form 
pracy, nalely wyłącznie do 
TGP. Oczekuje się od nich 
dużej aktywności oraz pomy­
słowości w doborze najwłaś­
ciwszych form pracy.

Wiele uwagi _ 
sprawie czynów społecznych. 
Zadania 
kreślone na rok bieżący są 
bardzo trudne. Wartość "czy­
nów społecznych w naszej 
dzielnicy ma wynieść ok. 115 
min złotych. Konieczna jest 
więc coraz lepsza pracą TGP,’ 
inicjatywa, przykład, pomysło­
wość. (Jd)

Ostatnio odbyła się w naszej 
hucie narada z udziałem se­
kretarzy wszystkich organiza­
cji partyjnych i przewodniczą­
cych prezydiów terenowych 
grup partyjnych — poświęco­
na omówieniu zadań 
stoją obecnie w związku 
kampanią wyborczą 
TGP. Nie trzeba już 
podkreślać, że zadania 
bardzo poważne, że w 
sie kampanii wyborczej wy­
magana jest cd terenowych 
grup partyjnych szczególnie 
aktywna praca.

Do 15 bm. mają odbyć się 
posiedzenia prezydiów tereno­
wych grup partyjnych z u- 
działem aktywu społecznego 
nowohuckich osiedli. Na ze­
braniach tych omówiony zo­
stanie udział członków partii 
w kampanii wyborczej. Wie­
le uwagi poświęci się czynom 
społecznym oraz przygotowa­
niom do obchodów 
1 Maja.
odbyć się zebrania TGP w o- 
siedlach. Ich temat — taki 
sam jak zebrań prezydiów 
grup. Wszyscy członkowie 
TGP powinni mieć przydzie­
lone na tych zebraniach kon­
kretne, indywidualne zadania.

Warto przypomnieć, że na­
sza huty sprawuje rodzaj pa­
tronatu nad 15 osiedlami w

jakie 
z 

przed 
chyba 
te są 
okre-

Układ ze Związkiem Radzieckim ma 
’ , że w dwa- 

wojnic nie zoslał podpisany traktat 
pokojowy z Niemcami, a państwa zachodnie powodują 
się w istocie tą samą polityką antykemunizmu. która uto­
rowała drogę do II wolny światowej, odbudowały w 
Niemczech zachodnich militaryzm i zmontowały imperia­
listyczny blok wojskowy skierowany przeciwko pań­
stwom socjalistycznym, rzecz jasna, zmusza nas do u- 
macniania swego bezpieczeństwa. W tych warunkach 
Układ ze Związkiem Radzieckim wraz z Paktem War­
szawskim, tworzy nieprzebytą zaporę na drodze agre­
sywnych poczynań zachodnioniemieckich odwetowców.

Równocześnie wspólnie z ZSRR i innymi członkami 
Układu Warszawskiego Polska występuje z propozycja­
mi w sprawie zawarcia paktu o nieagresji z państwami 
bloku atlantyckiego, w sprawie powstrzymania wyścigu 
zbrojeń w środkowej Europie poprzez zamrożenie zbro­
jeń jądrowych oraz stworzenie strefy bezatomowej.

Wspólna walka z faszyzmem stworzyła trwałą podsta­
wę wielkiej przyjaźni między Polską i Związkiem Ra­
dzieckim. Przyjaźń ta — jak powiedział przed paroma 
dniami Leonid Breżniew na wiecu w Warszawie — „nie 
w gabinetach dyplomatycznych, lecz na frontach wiel­
kiej wyzwoleńczej wojny przerodziła 
miał stać się punktem zwrotnym w 
Związkiem Radzieckim 1 Polską”.

ras w Hucie im. Lenina cieszy ___
poglądów PZPR i KPZR we wszystkich podstawo­
wych problemach współczesności, współpraca na­
szych państw stanowiąca ważny czynnik pokoju 

13 Europie i rozwoju gospodarczego PRL i ZSRR. Dal­
sza rozbudowa huty i udział w tym poprzez realną po­
moc ludzi radzieckich, dostawa dokumentacji i nowych 
urządzeń, wszystko to jest dla nas codziennym chlebem 
i praktycznymi owocami Układu o Przyjaźni, Współpra­
cy t Pomocy Wzajemnej. Dlatego załoga kombinatu — 
mówiąc słowami Władysława Gomułki — jest głęboko 
przekonana, że podobnie jak pierwszy układ polsko-ra­
dziecki z roku 1945, tak i Układ obecny przejdą do hi­
storii wzajemnych stosunków jako wielkie wydarzenie 
zespalające jeszcze mocniej nasze siły we wspólnej wal­
ce o pomyślność narodów polskiegó-ił radzieckiego, b zwy­
cięstwo socjalizmu i. wolności. ’ R1W.

•izieścia lat po

się w Układ, który 
stosunkach między

szczególnie jedność

Egzamin aktywności
(Dokończenie ze str. I)

ogólnopolskiego i terenowego programu FJN. Jednym 
a w y m a- 
aktywu i 
partii w 
propagan-

Swięta
Następnie powinny

poświęcono

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HUTY DO

7 bm. wł.
proe. 

Zakład Mat. Ogniotr. 
wyroby szamotowe 
wyfoby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 

Zakład Koksochemiczny 
Koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wielkie -Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

Stalownia 
Wydz. walcownie Wstępne 

kęsiska 
prod. gotowa 
kęsy 
pred. gotowa 

Walcownia Gorąca Blach 
blacha prod. surowa 
prod. gotowa 

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
prod. gotowa 
blacha ocynkowana 
pred. gotowa

planu

102
100

80

99
98
98

IM
103
IM

89 
m
99

102
»5
S3
«2

98
102

107
«4
87

108

Powstano Komitet
Obchodu 1 Maa 

i Dnia Hutnika
(Dalszy ciąg ze str. 

sekretarz propagandy 
FZPR Leopold Kowar, 
rektor administracyjny 
Stanisław Swierezek i do­
radca ekonomiczny DN Ka­
zimierz Wajnbergier.

Poszczególnym sekcjom 
mającym za zadanie przy­
gotować w hucie uroczys­
tości — organizacyjnej, po­
rządkowej, gosoodarczej, 
propagsndowej, dekoracyj­
nej, imprezowej i sporto­
wej — przewodniczą: S. 
Suchoński, W. Grzebyszak, 
S. Sw‘efczek, I. Szparnlak, 
W. I iinstler, W. Kaim i A. 
Nowicki.

n 
KF 
dy-

(w)

blacha ocynow. ogniowo 85 
prod. gotowa 194
blacha ocynow. elektr. 45 
prod. gotowa 
bjacha trato

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. aur. 
prod. gotowa 
profile gięte 

Walcownia Drobna 
profile drobne 
prod. gotowa 
drut 
prod. gotowa

Wydz. W-l prod. ogółem
— «tal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
Wydział w-3 wyroby kute
— odkuwki swob. kute

Wydz. W-3 -prod. og. 
Konstr. stalowe 
Siłownia

93 
m
69

97
»9
97
94

112 
100 
100
100
100 
101

95

słowem 'kampania 
g a uzbrojenia 
wszystkich 
znajomość 
dowej z nią

Dla każdego członka partii najbliższe półtora miesią­
ca będzie poważnym egzaminem politycznej i organiza­
cyjnej aktywności. Każdy w tej kampanii powinien 
mieć określone zadania. Tylko bowiem w tym wypad­
ku — jak mówił w końcowym przemówieniu na III 
plenum KC Władysław Gomułka — cała partia 
będzie czynna. A wiadomo, że przydział zadań stanowi 
pierwszy warunek organizacyjnej i ideowej prężności, 
ściśle określonego działania i pracy propagandowej. 
Warunkuje on wreszcie wzrost dyscypliny i poczucia 
odpowiedzialności.

Nie będzie żadną przesadą jeśli stwierdzimy, że w to­
ku omawiania programów wyborczych. typowania naj­
lepszych, najbardziej aktywnych działaczy społecznych 
do rad narodowych, rozwijając poczucie obywatelskiej i 
społecznej odpowiedzialności, gospodarności, inicjaty­
wy i dojrzałości politycznej, jesteśmy w stanie osiągnąć 
wysoki stopień zaangażowania pracowników huty i 
mieszkańców dzielnicy w najważniejszej dla nas spra­
wie: pełnym udziale wszystkich w 
realizacji zadań i planów gospodarczych.

Szczególnego znaczenia nabiera w toczącej się kam­
panii wyborczej podejmowanie zobowiązań oraz włącza­
nie się do szerokiego czynu społecznego. W ten bowiem 
sposób, niejako „namacalnie" i wymiernie, potwierdza­
my praktycznie swój Stosunek do zadań i 
programu FJN. Istotne jest także, w jakim kierunku 
idą te zobowiązania i rozwija się społeczny ruch czy­
nów na rzecz dzielnicy.

Jeżeli chodzi o Hutę im. Lenina, to zgodnie z inspi­
racja Komitetu Fabrycznego partii zobowiązania załogi 
należy kierować na najważniejsze z punktu widzenia 
potrzeb HiL odcinki. Konieczne jest także całkowite 
uporządkowanie terenu huty. Załoga nasza poświęci 
również wiele uwagi pomocy dla dzielnicy. Będziemy 
więc współdziałać w budowie drugiego basenu kąpielo­
wego, włączymy się w czyn społeczny, którego celem 
będzie uzupełnienie wyposażenia ogródka jordanowskie­
go na wzgórzach krzesławickich. Związkowcy HiL wez­
mą też czynny udział w zagospodarowaniu łąk Na 
Skarpie w Nowej Hucie. Natomiast młodzież ZMS z 
kombinatu najambitniejszym swym zadaniem uczyni 
z pewnością udział w pracach społecznych związanych 
z budową stadionu sportowego na Suchych Stawach.

(w)

b o r e z 
tego 
k ó w 
at yki

w y 
e a 

człon 
problem 

związanej.

w tej dziedzinie o-

KSR dokonała podziału 
funduszu zakładowego

(Dokończenie ze str. Í)
■ Z zainteresowaniem oczeki­
wane było wystąpienie w cza­
sie dyskusji dyrektora eko­
nomicznego ZHŻiS tow. W. 
Fraczka. Pogratulował on 
serdecznie naszym hutnikom 
wyników produkcyjnych i go­
spodarczych w roku ubi," 
których najlepsze odbicie zna­
lazło swój.. wyraz w wyso­
kości funduszu zakładowego. 
Takich samych wyników — 
mówił dyrektor — życzę Wam 
gorąco i w roku bieżącym. ,A 
jest to rok charakteryzujący ]□□□□□□□□□□□□□□□□□( . 
się zadaniami'jeszcze bardziej 
napiętymi niż ubiegły.

Na koniec KSR HiL podję­
ła uchwały w sprawie wyni­
ków gospodarczych huty w 
roku 1964 i w sprawie po­
działu funduszu zakładowego. 
Wygospodarowaliśmy fundusz 
zatwierdzony ostatecznie przez 
władze nadrzędne w kwocie 
74.809.000 zł. Z tego 25 proc, 
tj. 18.702.000 zł przeznacza się 
na rzecz budownictwa miesz­
kaniowego realizowanego dla 
pracowników huty. Na fun­
dusz socjalno-bytowy przezna­
czona zostaje kwota 11.221.000 
zł (wydatki według prelimina-

rza opracowanego przez Radę 
Zakładową HiL). Na fundusz 
nagród indywidualnych do 
podziału w^ród pracowników 
HiL przeznaczona zostaje 
kwota 43.000.000 zł. Uchwala 
przyjęła też wydzielenie kwo­
ty 1.880.000 zł do podziału 
wśród uczniów ZSZ HiL, pra­
cowników służby zdrowia HIL, 
rencistów i emerytów oraz 
dla wydziałów osiągających 
szczególnie dobre wyniki.

Wypłata nagród odbędzie się 
w najbliższych, dniach.

Zmyły się...
Tym razem o blokach 

szwedzkich bez -zachwytu:- 
najpiękniejsze nowohuckie do­
my zblakły i zbrzydły. Dały 
im radę deszcze i śnieg, zmy­
wając kolory z fasad niemal 
już doszczętnie. Zapewne nie 
czas jeszcze ńa wiosenną toa­
letę, ale warto pamiętać, (ż . 
bloki szwedzkie oczekują na 
nią w pierwszej kolejności.

A swoją drogą, nie potrafi­
my snąć nadal produkować 
trwałych farb, czego świade­
ctwem co roku są wszystkie 
kolorowe bloki nowohuckie.

/lekroć na afiszu teatralnym wi­
dzę słowo „adaptacja”, zawsze 
wywołuje ono dalekie wspom­
nienia z gimnazjalnych czasów, 

kiedy to na deskach objazdowego 
teatru w prowincjonalnym mia­
steczku oglądałem „Ogniem i mie­
czem" H. Sienkiewicza.

Konfrontacja scenicznej rzeczy­
wistości z obrazem wyobraźni ucz­
niowskiej w czasie lektury, wytwo­
rzyła u mnie swoisty uraz, zresztą 
wielokrotnie jeszcze w późniejszym 
życiu pogłębiany, do wszelkich 
przeróbek i adaptacji scenicznych. A 
zawsze miało to miejsce wtedy, gdy 
wielkie dzieło epiki doznało scenicz­
nej „kurtyzacji” a było wtłoczone 
w ramy teatralnego spektaklu.

Nie z innymi uczuciami szedłem 
do Teatru Ludowego na premierę 
Don Kichota w adaptacji Lidii Zam­
ków. Chociaż zdawałem sobie spra­
wę z tego, że Teatr Ludowy to cał­
kiem coś innego, niż ów objazdowy 
teatr z młodości, a Don Kichot Cer- 
wantesa to mimo wszystko nie Try­
logia. Oczywiście nie w sensie war­
tości ogólnoludzkich, a w możliwoś­
ciach adaptacyjnych.

Z dziesiątków przygód zapóźnio- 
nego błędneąo rycerza Lidia Zam­
ków szczęśliwie wybrała te. które 
w najbardziej dosadny sposób cha­
rakteryzują i Don Kichota i jego 
giermka Sancho Pansę oraz — i ta 
wydaje mi się niesłychanie cennne 
— upersonifikowała icspóltowarzy- 
szy rycerskiej niedoli obu bohate­
rów tj. rumaka-Rosynanta i osła — 
Siwca.

W rezultacie zobaczyliśmy na

»cenie kwartet aktorski, gdyż cala 
reszta pozostała tylko tłem, oprawą 
lub epizodem.

Przypomnijmy sobie na chwilę 
postać Don Kichota, postać błędne­
go rycerza, zrodzoną z fantazji Mi-

Błędny rycerz 
z Manchy

Stał się nieśmiertelnym, jak 
wieczną jest donkichoteria — walka 
z wiatrakami. Unieśmiertelnił wraz 
z sobą rubasznego, prozaicznego i 
praktycznego Sancho Pansę, który 
w cieniu błędnego rycerza znajdzie 
zawsze miskę strawy dla siebie.

I trzeba powiedzieć, że takim jest 
don Kichot Teatru Ludowego. W 
całości przedstawienia harmonizują 
z sobą gra aktorów i scenografia — 
oraz wspaniale dobrana do sztuki 
muzyka. Szajna reżyser i Szajna 
scenograf pogodzili się w tym spek­
taklu dla dobra sztuki.

guela do Cervantes Saavedry. Jest 
koniec XVI wieku. Przebrzmiały 
już echa epoki rycerskiej; w ka­
miennych grobowcach śpią wielcy 
rycerze, zwycięzcy turniejów, Jan 
Andegaweński, Zawisza Czarny...

Na arenie dziejów pokazują się 
nowi bohaterowie — odkrywey nie­
znanych kontynentów, konkwistado­
rzy i handlarze; — złoto i zyski — 
nie sława stają się motorami dzia­
łania. Hiszpania jest państwem, w 
którym nie zachodzi słońce.

Z przeszłości rycerskiej zostały 
rycerskie księgi. W nich to zaczy- 
tany, skłócony z prozaiczną rzeczy­
wistością don Kichot postanawia 
wskrzesić średniowieczne tradycje, 
przywrócić blask minionych wie­
ków, naprawiać zło, jakie się roz­
pleniło. stać się błędnym rycerzem. 
Zamknięty w kulę tv’asnej wyo­
braźni staje się symbolem wielozna- 
czącym, tragikomicznym ojcem 
wszystkich donkiehotów pragnących 
zawrócić miniony czas.

w 1 estrze 
Ludowym

Już pierwiza scena podkreśla kli­
mat inkwizytorskiej Hiszpanii, a 
jazda obu bohaterów na swych 

niezrównanych rumakach jest aż do 
łez humorystyczna.

Wspomniałem już o kwartecie 
zasadniczych bohaterów, których 
grają Julian Jabczyński w roli don 
Kichota, Edward Raczkowski jako 
Sancho Pansa, Jan Giintner — koń 
Rosynant i Tadeusz Kwinta — osjoł 
Siwiec.

Jabczyński — tytułowy bohater 
wizualnie całkowicie zaspokaja chy­
ba najwybredniejsze wymagania 
wyobraźni widza. Sama gra — a ro­
la trzeba powiedzieć arcytrudna — 
miejscami kapitalna, w pewnych

momentach ulega spadkom. Ale bo­
hater chyba' się „rozegra”. Sancho 
Pansa w wykonaniu niezawodnego 
w rolach komicznych E. Raczkow­
skiego wywołuje salwy śmiechu i 
uczucie sympatii.

Para wierzchowców, to rzecz sa- '■ 
ma tć sobie. Taką parę nie częsta' 
się widzi na scenie. Dlatego trzeba 
ją koniecznie zobaczyć.

Nie sposób wymieniać pozostałe 
postacie i kobiece i męskie, a trze­
ba by wymienić prawie wszystkie. 
W harmonijną całość' sztuki zdkra- 
dly się jednak drobne dysonanse, o 
których jeszcze słów parę.

Wydaje mi się, że postać księcia, 
kreowana przez panią Eugenię Ho- ':- 
rćcką swoim kostiumem wprowadza' 
zgrzyt, który trudno tłumaczyć ko­
niecznością tekstową lub scenogra­
ficzną. Nie rozumiem też, dlaczego 
syn księcia, Ferdynand, musi przy­
pominać postać kazirodcy ż pierw-- 
szego aktu.

Te drobne usterki nie umnieisza- ‘ 
ją wartości całego przedstawienia, 
które jest napewno dalszym i nieco­
dziennym osiągnięciem Teatru Lu­
dowego. a mieszkańcy Nowej Huty 
mają okazję zobaczyć sztukę, która 
uczy, bawi i wychowuje.

W, SADOWSKI

Teatr L-dowy: Cercnntes-Doń Kichot 
Przekład: Edward Boye
Adaptacja': Lidia'Z-.mPoW
Reiyieria i scenografia: Jó-ef Szajna 
Muzyka: Wojciech Karolak 
Prapremiera 3 kwiecień 1365 ł.
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Dodatkowa produkcja wartości ok. 33 min zł.

Hutnicy dobrym akordem
zakończyli I kwartał br.
JESZCZE RAZ 

okazało się. że 
na załodze na­
szej huty można 
polegać. Nawet 
gdy początki są 
kiepskie (myślą o 
wynikach «tycz­
nia i lutego br.) 
hutnicy potrafią 
zmobilizować «ię, 
wzmocnić tempo 
pracy i w re­
zultacie aadrobić 
zaległości. Tak 
stało «ię' właśnie

Brygidy Pracy Snełalistyci nej Piotra Guzikowikiego oraz 
•roki, Broca i Jędrygaaa, re»liz ująć zobowiązania produkcyjne w 
dużym atopain przyczyniły łię do osiągnięć naszej huty.

Tekst i fot S. GAWLIŃSKIw marcu. Wszyst­
kie załogi dołoży­
ły starań, aby rytmiczną, systematycz­
ną pracą zapewnić końcowy sukces. 
Bilans marca i co za tym idzie rów­
nież bilans I kwartału br. jest pozy­
tywny.

Plan produkcji towarowej wykona­
ny został w marcu w 108.5 proc. Wy­
nik ten oznacza wzrost o 10.5 proc, w 
porównaniu do analogicznego okresu 
ub. roku. Zadania huty liczone od po­
czątku roku wykonane zostały w 101,1 
proc., co oznacza też wykonanie po­
winności planu rocznego w 23,3 proc. 
Dodatkowo wypracowana przez na- 
saych hutników wartość produkcji to­
warowej wynosi 86.6 min złotych. Jed­
nocześnie też pięknie udało się upo­
rać z zadaniami produkcji globalnej. 
Plan w tym zakresie wykonany został 
w 108.2 proc. Oznacza to wzrost w po­
równaniu do 1964 roku o 5,6 proc.

A teraz wyniki za I kwartał br. 
Ukształtowały się one również bardzo 
dobrze. Plan produkcji towarowej wy­
konany został w 191.1 proc, (wzrost w 
porównaniu do zadań 1964 roku wyno­
si 3.9 proc.). Zadania liczone od począt­
ku roku wykonane zostały w 101,1 proc, 
a, zaawansowanie realizacji planu ca­
łorocznego wynosi 23,3 proc. Dodatko­
wa wartość produkcji towarowej — 
32,9 min złotych. Wykonany został rów­
nież plan produkcji globalnej, przy 
czym rezultat w tej dziedzinie wyno­
si 101,7 proc.

NAJLEPSZE WYNIKI

Które wydziały spisały się najle­
piej? Na pierwszym miejscu należy 
■wymienić załogę Wielkich Pieców. Jej 
przekroczenie planu marca o 21 tys. 
ton surówki, to wynik nie często no­
towany w naszej hucie. Okazało się, 
że wystarczyło to do całkowitego nad­
robienia zaległości i do uzyskania do­
datkowej produkcji w skali kwartału, 
wynoszącej 7.828 ton. Gratulujemy te­
go sukcesu!

Dobrą pracą wyróżniła się załoga 
Stalowni. Wykonała ona plan marca 
z nadwyżką 5.053 ton stali, plan kwar­

tału natomiast z nadwyżką 18.520 ton. 
W ten sposób nasi stalownicy bliscy 
już są realizacji swego zobowiązania 
podjętego na cześć 1 Maja i wyborów. 
Jak dowiadujemy się, nie ma też o- 
becnie kłopotów z jakością stali. Wy- 
braki i nietrafione wytopy utrzymu­
ją się na „przyzwoitym” poziomie.

Spośród wydziałów walcowniczych 
na wyróżnienie zasłużyła sobie zało­
ga Wydziału Rur Zgrzewanych. Wyko-

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ

ZMO — wyroby namotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażowy 
wapno palone 

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy

Aglomerownia
Wielkie Piece 

surówka prod. eałk. 
surówka prod. towar.

Wydział Przerobu Żużla 
żużel granul, 
żużel spieniony

Stalownia
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska 
kęsy

Walcownia Gorąca Blach 
blacha prod. caik. 
blacha prod. towar.

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna calk. 
prod. towar, 
blacha ocynkowana 
blacha ocyn. ogn. 
blacha ocyn. elektr. 
blacha trato

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stal, w t. 
rury stal, w km. 
kształtowniki

Walcownia Drobna
profile drobne 
drut

Wvdz. w-1 stal elektr. 
odlewy stal, 
odlewy żeliwne 
wyroby w. mech 
wyroby wks 
../roby kute

Siłownia

nała ona swe zadania produkcyjne za­
równo pod względem tonażowym jak 
i kilometrażówym z nadwyżka. Do­
datkowa produkcja rur wyniosła 502 
tony oraz 479 km. Wysoko przekroczo­
ny został również plan I kwartału br. 
Załoga dostarczyła dodatkowo 2.174 
ton rur oraz 1.066 km. Warto wspom­
nieć i o intensywnych próbach nad 
poszerzeniem asortymentu produ­
kowanych rur. Wydział przygotował 
już pierwszą partię rur kotłowych, rur 
którym stawiane są specjalnie wysokie 
wymagania jakościowe. Od zdania spe­
cjalistów kontroli technicznej, a także 
rzeczoznawców z dozoru kotłów, zale­
ży czy wynik prób upoważni do pod­
jęcia nowej, cennej produkcji.

Nieco gorsze rezultaty osiągnęła w 
marcu załoga Walcowni Wstępnych. 
Wykonała ona plan miesięczny z nie­
wielką nadwyżką wynoszącą 17 ton 
kęsisk, nie dostarczając jednocześnie 
zaplanowanej ilości kęsów. Niedobór 
w tym asortymencie wyniósł 5.152 ton. 
Bilans kwartału jest mimo wszystko 
pozytywny: dodatkowa produkcja wy­
niosła w tym okresie: 735 ton kęsisk 
oraz 291 ton kęsów.

Wysoko przekroczyła plan załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Jej rezul­
tat, to dodatkowa produkcja 4.404 ton 
blachy (w zadaniach całkowitych) o- 
raz 4.819 ton (w produkcji towarowej). 
Plan kwartalny natomiast przekroczo­
ny został o 1.988 ton (w produkcji 
całkowitej) i o 994 tony (w produkcji 
towarowej).

Nie obniżyła „lotów" załoga Walcow­
ni Zimnej Blach, a najlepiej świad­
czy o tym przekroczenie zadań we 
wszystkich produkowanych tutaj asor­
tymentach.

Kasze pytania

Zbliżamy się do okresu, który cechować b«dzie nasu­
nie pracy propagandowej w kampanii wyborczej do Sej­
mu I rad narodowych. Cze go się wymaga w związku z 
tym od członków partii spełniających rolę agitatorów i 
propagandzistów programu wyborczego FJN? — Na py­
tanie to odpowiada sekretarz propagandy KF PZFR w 
IIIL tow. LEOPOLD KOWAR.

Potrzebny jest dialog

MARZEC I KWARTAŁ
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— Zanim bezpośrednio 
odpowiem na pytanie sta­
nowiące temat wypowiedzi, 
scharakteryzujmy po pro­
stu wstępne ogólne założe­
nia. Nie będę przypominał, 
że wybory do Sejmu i rad 
narodowych stanowią do­
niosłe w sensie politycz­
nym wydarzenie. Cała par­
tia — a więc wszyscy jej 
członkowie, działacze, mają 
w związku z tym, w sto­
sunkowo krótkim okresie 
czasu, wiele zadań do speł­
niania. Szczególna rola 
przypada w działalności 
polityczno-propagandowej 

agitatorom partyjnym.
Głównym zadaniem w 

kampanii wyborczej jest 
pogłębienie wszechstronnie 
pojmowanej aktywności 
politycznej i gospodarczej, 
dalsze ugruntowanie świa, 
domości socjalistycznej i 
poczucia współodpowie­
dzialności za losy kraju, 
za rozwój swojej dzielnicy 
i zakładu pracy. Właśnie 
okres kampanii wyborczej, 
jej atmosfera, sprzyjają 
pracy agitacyjnej, rozsze­
rzeniu politycznego i orga­
nizacyjnego oddziaływania 
partii, a tym samym kon­
kretyzacji uchwał IV Zjaz­
du.

Mówiłem dotąd o ogól­
nych założeniach przyświe­
cających kampanii wybor­
czej. Spróbujmy z kolei 
bardziej praktycznie omó­
wić obowiązki członka par­
tii agitatora. Otóż agitator, 
działacz partyjny, powi­
nien w pierwszym rzędzie 
koncentrować uwagę na 
następujących sprawach: 
trzeba zapoznawać społe­
czeństwo z ogólnopolskim, 
jak i terenowym progra­
mem FJN, popularyzować 
go. W tej pracy szczegól­
nie chodzi o nawiązanie 
dialogu i możliwie najszer­
szego kontaktu z załogą. 
Sprzyjać jej będą odczyty i 
lektoraty, spotkan-a z kan­
dydatami na radnych oraz 
omawianie odpowiedniej 
tematyki na zajęciach 
szkolenia partyjnego. Ta­
ka działalność, rzecz oczy­

wista, wymagać będzie do­
brego przygotowania ak­
tywu propagandowego. W 
tym też właśnie celu 
wspólnie z Wojewódzkim 
Ośrodkiem Propagandy 
Partyjnej postanowiliśmy 
przygotować dwudniowe 
seminarium szkoleniowe.

Niezależnie od odczytów, 
lektoratów itp., a więc na­
wiązywania w różnych 
płaszczyznach i formach 
dialogu z załogą, będziemy 
także wiele uwagi poświę­
cać propagandzie wizual­
nej, która ma — choć w 
nieco inny sposób oddziały- 
wując na załogę — kolo­
salne możliwości kształto­
wania opinii, często w 
stopniu niemniej skutecz­
nym. Tak więc obok cie­
kawie redagowanych ulo­
tek, odpowiednich afiszów, 
powinniśmy też w więk­
szej niż kiedykolwiek mie­
rze posługiwać się dobrze 
opracowanymi planszami 
poglądowymi i innymi 
formami propagandy po­
glądowej.

Najkrócej mówiąc: co 
pragniemy uzyskać w na­
szej działalności propagan­
dowej? Chcielibyśmy prze­
de wszystkim skupić uwagę 
załogi i mieszkańców 
dzielnicy na sprawach 
związanych z dalszym roz­
wojem gospodarczym, po­
pularyzować nasze osią­
gnięcia w minionej kaden­
cji Sejmu i rad narodo­
wych. ze szczególnym 
uwzględnieniem Huty im. 
Lenina i dzielnicy Nowa 
Huta. Ważnym elementem 
tego będzie dokonanie oce­
ny realizacji programu 
FJN. Równocześnie musi- 
my omawiać własną pracę 
na tle warunków i sytua­
cji w’ świecie. od których 
uzależnione jest także na­
sze socjalistyczne budow­
nictwa. Dlatego istotne jest 
komentowanie polityki za­
granicznej naszego pań­
stwa, której podstawowy­
mi dążeniami są: umocnie­
nie bezpieczeństwa i suwe­
renności oraz pokoju w 
Europie i świecie.

1 tym razem 
wyplata nagród 

oraz „Karty Hutnika“ 
poprzez książeczki PKO
Niedawno obradował w na­

szej hucie Zakładowy Komi­
tet Upowszechniania Oszczęd­
ności. Nie trudno domyśleć się- 
że tematem jego zebrania by­
ły sprawy zbliżających się wy­
płat nagród z funduszu zakła­
dowego oraz wynagrodzenia z 
tytułu „Karty Hutnika”. Do­
świadczenia ubiegłych lat wy­
kazały, że wiele korzyści 
stwarza przeprowadzenie tych 
finansowych operacji właśnie 
poprzez książeczki oszczędnoś­
ciowe PKO. Ułatwia to nie 
tylko organizacyjne dokona­
nie wypłat, ale przynosi także 
korzyści załodze zachęcając ją 
do oszczędności i do groma­
dzenia pieniędzy na jakiś 
większy zakup wymagający 
znaczniejszej gotówki.

Słyszy się nieraz takie zda­
nie: po co mi książeczka PKO, 
wolę otrzymać nagródę w go­
tówce, bo i tak zaraz mu-izę 
wyjąć pieniądze z PKO. Rze­
czywiście. niektórzy to istot­
nie czynią. Znaczna część za­
łogi pozestawia jednak pienią­
dze na książeczce dłuższy o- 
krei czasu, wdrażając się tym 
samym do systematycznego o- 
szczędzania.

Przytoczmy przykład z ub.

roku. Na 27.241 książeczkach 
PKO dopisano załodze HiL 
13.266.0C0 zł z funduszu zakła­
dowego oraz 29.798.000 zł z 
„Karty Hutnika”. Razem — 
43.064.000 zł. Okazało się, że 
po 10 dniach pozostało na 
książeczkach ok. 50 proc, sta­
nu, po 3 miesiącach — ok. 36 
proc., po 6 miesiącach — ok. 
30 proc, wkładu. A więc spo­
ra część pieniędzy pozostała 
dłużej i z pewnością przyczy­
niło się to do bardziej prze­
myślanego. rozsądnego plano­
wania wydatków.

Decyzja wydaje się więc 
słuszna. Tym bardziej, że ma­
my bardzo dużą liczbę ajen­
cji PKO w hucie i naprawdę 
— jeżeli komuś pilnie potrze­
ba pieniędzy — nie ma żadne­
go kłopotu z przeprowadze­
niem wypłaty. Na mocy u- 
chwały KSR HiL z roku u- 
biegłego obowiązującej aż do 
odwołania — nagrody z fun­
duszu zakładowego oraz z ty­
tułu „Karty Hutnika” wypła­
cane będą także obecnie 
za pośrednictwem książeczek 
PKO. Z tym, że nagrody z 
funduszu zakładowego poniżej 
kwoty 1.200 zł wypłacane bę­
dą w gotówce, a powyżej tej 
kwoty dopisywane będą na 
książeczki oszczędnościowe. 
Nagrody z „Karty Hutn:ka” w 
całości wypłacane będą po­
przez książeczki PKO.

Terminowe złożenie książe­
czek w ajencjach PKO przy­
czyni się do szybkiego i 
sprawnego przeprowadzenia 
wypłat, (jd)

Wśród naszej załogi ma- XX-lecie wyzwolenia obozu w Oświęcimiu 
my niemałą liczbę b. --------- --------------------------------------------------------------- Ł----------
więźniów hitlerowskich 

obozów koncentracyj­
nych. przede wszystkim zaś 
osławionego obozu oświęcim­
skiego. Dlatego pamięć o po­
twornych hitlerowskich zbrod­
niach ludobójstwa jest u nas 
szczególnie żywa. Jutro tj. w

750 hutników
na u

■
Się

i
panii honorowej WP, apel po­
ległych na obozowym placu 
apelowym gdzie straciło ży­
cie setki bestialsko umęczo­
nych więźniów, złożenie wień- 
ców na dziedzińcu bloku nr 11 
— zwanego blokiem śmierci. 
W Brzezince natomiast nastą­
pi położenie kamienia węgiel­
nego pod budowę pomnika ku 
czci pomordowanych i spalo­
nych tutaj milionów ludzi. Na

zakończenie uroczystości prze­
widziane jest złożenie urn z 
ziemią przywiezioną z innych 
miejsc straceń craz z terenów 
walk partyzanckich- przez u- 
czestników zlotu turystów 
motorowych i pieszych. Od­
będzie się również złożenie 
wieńców na grobach żołnie­
rzy radzieckich, którzy przed 
20 laty oddali swe życie w 
walkach o wyzwolenie Oświę­
cimia.

Autobusy zabierające do Oświę­
cimia delegacje ZBoWiD, hutni­
ków, HPR, młodzieży ZMS, ucz­
niów ZSZ HiL, TPPR, LOK - 
wyjadą o godzinie «.43 rano z 
Placu Centralnego. Karty uczest­
nictwa rozprowadziły rady zakła­
dowe. Organizację wyjazdu przy 
ęo-owat komitet powołany przez 
kolo ZBoWiD w naszej hucie.

Egzekucja — Jedna z wielu hitlerowskich zbrodni w Polsce.

Obóa zagłady w Oświęcimiu.

niedzielę 11 kwietnia odbędzie 
się w Oświęcimiu uroczystość 
z okazji XX-lecia wyzwolenia 
przez Armię Radziecką tego 
obozu śmierci. Uroczystość 
zbiega się z obchodami Ty­
godnia Międzynarodowej So- 
lidrmości Ruchu Oporu.

Z naszej huty udają się do 
Oświęcimia liczne delegacje 
wszystkich zakładów i wy­
działów. Rada Zakładowa 
HiL i dyrekcja kombinatu u- 
dastępnily na ten cel 15 auto­

busów. W sumie wyjedzie do 
Oświęcimia c-k. 750 hutników. 
Manifestować tam będą na 
rzecz międzynarodowej soli­
darności uczestników’ ruchu o- 
poru i wszystkich narodów, 
które tylu krzywd doznały od 
faszyzmu. Będą manifestować 
na rzecz ukarania zbrodniarzy 
wojennych, przeciwko impe- 
rlalizomowi, siłom wojny i u- 
cisku.

Jaki jest program obchodu? 
Przewidziany jest raport kom-
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Czy zmierzch rozrachunku
gospodarczego?

W naszym życiu gospodar­
czym coraz rzadziej poruszane 
jest zagadnienie rozrachunku 
gospodarczego. Czy oznacza to 
może, że rozrachunek gospo­
darczy przeżył się w obecnych 
warunkach i spokojnie można 
odłożyć ten instrument od­
działywania na jakość pracy 
przedsiębiorstwa do lamusa? 
Wydaje się, że byłoby to 
stwierdzenie nie do pogodze­
nia z potrzebami gospodarki 
narodowej i wymogami do­
brze pojetej pracy produk­
cyjnej i ekonomicznej w 
przedsiębiorstwach.

Jak to bywa często, wdrażanie 
w życie nowych meiod pracy od. 
bywa się kos«*em pojęć i mierni­
ków ekonomicznych dobrze wy­
służonych i mających już w 
wielu przedsiębiorstwach określo­
ne tradycje. Tak właśnie dzieje 
się z rozrachunkiem gospodar. 
czym prowadzonym w hucie już 
1« rok. Przy wdrażaniu nowych 
metod pracy przez służbę ekono­
miczną w ramach postępu ekono­
micznego, prowadzenia rachunku 
ekonomicznego pozwalającego na 
dokonyw*anle wyboru optymal. 
nych rozwiązań gospodarczych w 
konkretnych warunkach, przy wy­
korzystywaniu instrumentu kon­
trolnego, jakim jest kompleksowa 
analiza działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw — wydaje się, jak 
gdyby pozycja rozrachunku zo­
stała zachwiana.

Ale rozrachunek gospodar­
czy międzyzakładowy i mię­
dzywydziałowy (i to nie tylko 
w naszej hucie) jest w chwili 
obecnej w dalszym ciągu in­
strumentem i barometrem 

fd.e.n.) 
mgr LECH KLEWŹYC

15-leele Społecznej inspekcji 
binatu tow. JAN STEFANIK.

Pracy. Przemawia przew. Rady Kom­
pot»: J. BROŻEK

Kto winien?
Wiosna — już nie tylko kalendarzowa. 

Prawdziwa. Niestety, odczuwamy ją niezbyt 
przyjemnie, patrząc na zalane wodą i zabło­
cone chodniki w kombinacie. To wszystko, 
co dotychczas krył śnieg, wyszło dziś na

wierzch. Przeszkadza tym, którzy spieszą 
codziennie, by o oznaczonej godzinie stanąć 
przy swoim warsztacie pracy. Wprawdzie 
nasza służba porządkowa zajmująca się dro­
gami i zieleńcami robi co może, ale czy w 
wielu wypadkach nie mogłaby robić tego 
nieco prędzej? Oto kilka „kwiatków" wio­
sennych, zaobserwowanych i utrwalonych na 
kliszy:

Ktoś obok kopie. Chodnik» w związku z tym 
pod warstwą gliny możną sią tylko domyślać, co­
dziennie jednak trzeba przez to przebrnąć.

Na chodniku góra zerwanego z Jezdni asfaltu. 
Oczywiste, że gdzieś trzeba go było zgarnąć, ale 
ezy akurat tutaj?

Tekst i fot. S. GAWLIŃSKI

prawidłowego gospodarowa­
nia, a równocześnie instru­
mentem kontroli pracy po­
szczególnych ogniw w łańcu­
chu produkcyjnym naszego 
kombinatu. Jego rola i zada­
nia w nowych warunkach 
pracy, w okresie rosnącej ro­
li problematyki ekonomicznej, 
nie zostały w niczym uszczu­
plone. Wręcz przeciwnie, roz­
rachunek w tych warunkach 
znajduje większe uzasadnienie 
stosowania w praktyce gospo­
darczej jako jedna z dobrze 
wypracowanych form rachun­
ku ekonomicznego.

Jakie bowiem zadania ma 
do spełnienia rachunek wew­
nątrz zakładowy w hucie, któ­
ra jest przedsiębiorstwem 
kombinowanym? Otóż zada­
niem rozrachunku wewnątrz 
zakładowego jest wprowadze­
nie określonej dyscypliny i 
form wzajemnej współpracy 
pomiędzy kooperującymi ze 
sobą zakładami i wydziałami 
podstawowymi i pomocniczy­
mi. Zadaniem jego jest stwo­
rzenie takich warunków 
współpracy, które nie naru­
szając zasad prawidłowego 
gospodarowania w danym za­
kładzie, czy wydziale, umożli­
wiałyby realizowanie progra­
mu produkcyjnego i ekono­
micznego postawionego przed 
całym kombinatem.

Tak wygląda hala nowej Odlew nl Wlewnic, która za kilka mle«lęcy 4* hucie pierwszą produkcję. 
Foto: ST. GAWLIŃSKI

Uroczystość 15-lecia SIP
Ostatnio odbyła śię w ka­

wiarence ZDK HiL uroczy­
stość z okazji 15-lecia działal­
ności Społecznej Inspekcji 
Pracy. Udział wzięli w niej 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej HiL tow. Jan Stefanik, 

przewodniczący Rady Robot­
niczej HiL tow. Antoni Ko­
mórka, sekretarz Rady Zakła­
dowej HiL tow. Ireneusz 
Szparniak.

Aktyw SIP naszej huty li­
czący ok. 550 osób posiada na 
swym koncie wiele sukcesów 
w pracy. Dołożył on niemałą 
cegiełkę do tego, aby warun­
ki pracy były bezpieczne i 
zdrowe, aby załoga miała za­
gwarantowane coraz lepsze o­

biekty socjalno-bytowe. Pad- 
ło więc wiele miłych słów pod 
adresem naszych hutniczych 
społecznych inspektorów pra­
cy, których działalność spoty­
ka saę z pomocą i sta­
łym zainteresowaniem organi­
zacji związkowej. Były też 
liczne życzenia dalszych do­
brych wyników pracy.

Podczas uroczystości przo­
dujący inspektorzy SIP otrzy­
mali dyplomy uznania oraz 
nagrody pieniężne. (jd)

□□□□CDnnouDannnaaD
Jeśli masz dług wobec 

społeczeństwa spłać go, 
oddając dwa razy w roku 
swoją krew w Woj. Stacji 
Krwiodawstwa w Nowej 
Hucie.

i

Z zagadnień
racjonalizatorstwa
Ruch racjonalizatorski jest 

w hucie dziedziną pracy i ży­
cia jej załogi przynoszącą 
wiele sukcesów, ale także li­
czącą wiele problemów Za­
równo natury ogólniejszej, jak 
związanych ze specyfiką lo­
kalnych warunków. Rok bie­
żący zaczął się dla racjonali­
zatorów z kombinatu przyjem1 
nym akcentem, bo zakończe­
niem wielkiego konkursu, 
trwającego od niemal dwu lat 
Plonem jego są nie tylko cen­
ne pomysły, o których pisa­
liśmy już, ale także wyraźne 
ożywienie ruchu racjonaliza­
torskiego w poprzednich la­
tach. Z tego faktu zestal wy­
ciągnięty słuszny wniosek, że 
konkursy stanowią poważny 
bodziec w rozwoju pomysło­
wości pracowniczej.

Drugim istotnym elementem po­
budzania inicjatyw racjonaliza­
torskich Jest uruchamianie no­
wych wydziałów 1 agregatów. Tak 
się zwykle» składa, iż w tych o- 
kresacłi wydatnie zwiększa się i- 
lość wniosków, że wzrasta wtedy 
temperatura zainteresowań racjo­
nalizatorstwem. Przeglądając jed­
nak wyniki roku ubiegłego, trze­
ba zwrócić uwagę na niespoty­
kany dotąd objaw: wyraźnie 
spadla Ilość wniosków- racjonali­
zatorskich natury Inwestycyjnej 1 
ten stan utrzymuje się nadal.

Idąc po nitce do kłębka, 
trzeba było przeprowadzić 
rozmowy zarówno w samym 
KTiR, jak i z poszczególnymi 
zainteresowanymi racjonaliza­
torami. Zahamowanie inicja­
tywy racjonalizatorskiej w tej 
dziedzinie — ma swoje pod­
łoże. Zaważył tutaj wyraźnie 
nowy system oceny wartości 
i efektów tego typu wniesków, 
wynikający z uchwały nr 77 
Rady Ministrów wprowadzo­
nej ostatecznie poleceniem 
wykonawczym MPC w grud­
niu ub. r. Rzecz polega na 
tym, iż obniżyła się kilka­
krotnie wysokość wynagro­
dzenia za te projekty. A tym­
czasem w resorcie budownic­
twa utrzymane zostały jesz­
cze poprzednie zasady.

Jak więc widać, sprawa nie jest 
łatwa do rozwiązania, bo na jej 
tle kształtuje się postulały, by 
przepis nr 112 srosowany do u- 
chwały nr 11 w resorcie budow­
nictwa, odnieść także do samej 
huty, po zaadap-.owaniu go do jej 
specyf.eznych w a linków. Argu­
menty są tutaj takie same, jak 
dla ruchu racjonaiiza o.skiego w 
budownic.wie, mianowicie — wy­
soka opłacalność wniosków- inwe­
stycyjnych w okresie ro. budowy 
kombinatu. Racjonalizatorzy 

nie traktują wprawdzie tej spra­
wy plerwszoplanov o, uw ażają Ją 
jednak za jedno z zagadnień ak­
tualnie ważących na przebiegu 
prac w KTiR. (ik.)

W CHWILI OBECNEJ tematem nr 1 rozmów w na­
szej hucie jest oczywiście sprawa funduszu za­
kładowego. W jakiej wysokości został wygospo­
darowany, jak wysokie będą nagrody, czy moż­
na było osiągnąć lepsze wyniki ekonomiczne 

i, co za tym idzie, wyższą wysokość funduszu? Słowem, za­
interesowanie sprawami gospodarności godne najwyż­
szej pochwały. Gdyby takie jak obecnie zaangażowanie pa­
nowało wokół tych spraw przez cały rok, rezultaty na pew­
no byłyby jeszcze dużo lepsze.

Wiadomo, że przy podziale części funduszu przeznaczonego 
na nagrody pomiędzy załogi zakładów i wydziałów huty, bra­
ne są pod uwagę konkretne wyniki gospodarcze tych wy­
działów. przede wszystkim obniżka kosztów własnych. Stąd 
też i wysokość nagród jest zróżnicowana: załogi, które pra­
cowały najlepiej, najwięcej troski przywiązując dó gospo­
darności. otrzymują do podziału fundusz proporcjonalnie 
większy. W ten sposób rola bodźców daje o sobie znać jako 
skuteczny instrument walki o lepsze wyniki pracy.

Z ostatniego miejsca do czołówki

TAKĄ WŁAŚNIE DROGĘ przebyła w ciągu 1964 roku 
załoga Wydziału Rur Zgrzewanych huty. Po 1963 roku — 
była ona na samym końcu wśród wydziałów, otrzymując 

skromniu'ką premie. Pamiętam jak często stawiało Się wte­
dy Rurownię za przykład kiepskiej pracy. Nierytmiczne 
wykonywanie planów, ogromna dysproporcja pomiędzy wy­
konaniem zadań mierzonych kilometrami rur. a niedoborem 
tonażowym. Do planu zabrakło wówczas, jak wiemy, ok. 
14 tys. ton rur. Teraz wydział wydźwignął się z ostatniego 
miejsca do ścisłej hutniczej czołówki. Dał się wyprzedzić 
pod względem wyników ekonomicznych jedynie takim „po­
tentatem" jak Stalownia. Wielkie Piece i Zakład Kokso- 
ehenrezny. Zajął 4 miejsce w skali całej huty 1 obecnie m.iże 
być stawiany za wzór dobrej pracy oraz ekonomicznej myśli 
załogi.

Jak doszło do takiej „metamorfozy"? Co zadecydowało 
o sukcesie? Odpowiedź na to pytanie nie jest zbyt łatwa. 
Zadecydowało bowiem wiele różnych czynników. Na czoło­
wym miejscu trzeba jednak wymienić atmosferę jaka pann­
ie obecnie w wydziale, atmosferę charakteryzującą się od­
zyskaniem przez załogę wiary we wła«ne siły. Donrowadgr- 
nle do każdego stanowiska pracy problematyki ekonomicz­
nej. Rozeznanie konkretnych zadań i możliwości ich wyko­
nania. Praca na co dzień z ołówkiem w ręku, oszczędność, 
ekonomiczne myślenie.

Pierwszym bardzo dobitnym wyrazem dobrych zmian za­
chodzących w Wydziale Rur Zgrzewanych było rytmiczne

Załoga współgospodarzem

Wielki skok Wydziału Rur
wykonywanie zadań produkcyjnych. Załoga wykonała plan 
ub. roku w 109,2 proc., zmniejszając jednocześnie do mini­
mum (do ok. 3,5 tys. ton — przypominamy z 14 tys. ton) 
niedobór tonażowy. Dobre wyniki produkcyjne stały się 
podstawą, na której mogła rozwinąć się ofensywa ekono­
miczna — o poprawę gospodarki materiałowej, o zwiększe­
nie uzysku, o oszczędność energii i surowców. Codziennym 
towarzyszem pracy kierownictwa stał się teraz bieżący ra­
chunek kosztów. Co miesiąc odbywało się analizowanie tych 
spraw, a zmiany produkcyjne przekazując sobie pracę py­
tały już nie tylko o wykonanie planu i o stan agregatów', 
ale i wyniki gospodarcze. Wielokrotnie analizowały te spra­
wy małe KSR-y oraz Rada Robotnicza. Ekonomista wydzia­
łu stał się wśród załogi postacią popularną: nie było zebra­
nia partyjnego, związkowego, samorządowego czy ZMS 
nie było narady wytwórczej — żeby nie proszono go o przed­
stawienie wyników ekonomicznych i wniosków na przy­
szłość jakie z nich wypływają. I tak oto niepostrzeżenie 
nastąpiło zaangażowanie całej załogi w sprawy go­
spodarcze. Powstał klimat sprzyjający dobrej, gospodarnej 
praey. Trzeba przyznać, że przodowała w niej przez cały 
rok Zmiana Pracy Socjalistycznej inż. Jana Nity.

Miliony złotych oszczędności

PODSTAWOWY — poza zapewnieniem rytmicznej pra- 
:y — kierunek natarcia, to walka o poprawę uzysków. 
Naostrzony został reżim technologiczny, zwiększyły się 

kontrole, duży nacisk położony został na szkolenie całej za­
łogi. Jednym z najważniejszych kryteriów dobrej pracy 
stała się sprawa jakości produkcji. I oto wyniki nie dały 
na siebie długo czekać. Uzysk podniósł się o 0,9 proc. Cyfra 
tc -wprawdzie nie bardzo imponująca, ale przy wielkiej pro­
dukcji wydziału, niecały procent daje grube miliony. Wzrost 
dodatkowej produkcji wyniósł ok. 1» tys. ton rur. Trzeba 
jednak podkreślić, że mimo poprawy, plan nie został jeszcze 
całkowicie wykonany. Były większe możliwości, a najlepiej 
świadczą o tym dalsze postępy uzyskane już w br. Uzysk 
poprawiony został znowu o 1 proc., a dało to wydziałowi 
dodatkową produkcję — ok. 230 km rur.

Nastąpiło dalsze uszlachetnienie produkcji. Wprowadzono 
cynkowanie, gwintowanie i lakierowanie rur. Ogromny 
wpływ wywarło to na rozszerzenie eksportu. Także w tej 
dziedzinie plan za rok 1964 został poważnie przekroczony. 
Wydział nie otrzymał od swych zagranicznych kontrahen­
tów żadnych poważniejszych reklamacji.

Kolejne natarcie skierowano na gospodarkę częściami za­
miennymi w remontach i w bieżącej eksploatacji. Było 
z tym niedobrze. Niedostateczna kontrola, niewłaściwy sto­
sunek do urządzeń i w rezultacie części zamienne drogo 
kosztowały wydział. Nacisk położony został na właściwą 
konserwację urządzeń, na dbałość o każdy agregat i każdy 
silniczek elektryczny. Chociaż wydział pracuje już 4 lata 
nie przechodząc dotąd średniego ani kapitalnego remontu, 
a więc jego urządzenia stają się coraz bardziej zużyte, za­
potrzebowanie na części zamienne poważnie spadło. A więc 
znowu źródło oszczędności.

Na tym nie koniec. Doprowadzono do zmniejszenia zuży­
cia narzędzi w służbie technologicznej (gwintowniki do rurl 
i w służbie utrzymania ruchu. Największą rewelację stanowi 
jednak obniżenie zużycia drogiego śrutu (jego cena wynosi 
25 tys. złotych za tonę) stosowanego do czyszczenia taśmy 
blaszanej. W roku 1963 średnie miesięczne zużycie śrutu 
wynosiło 15—16 ton, a w roku ubiegłym — mimo wzrostu 
produkcji — spadło do 11 ton miesięcznie. Łatwo obliczyć 
jakie przyniosło to oszczędności!

Obraz nie byłby pełny, gdyby pominąć sprawę zużycia 
energii elektrycznej oraz cynku. Dzięki poprawie wskaź­
nika zużycia energii elektrycznej (w wydziale tym produk­
cja pochłania astronomiczne ilości prądu) dodatkową 
oszczędność wynosi ok. 600 tys. złotych. Natom ast dzięki 
zastosowaniu cynku rafinowanego w miejsce znacznie droż- 
S7.ego cynku elektrolitycznego, wydział zaoszczędził ck. 400 
tys. złotych. W dodatku surowiec ten doskonale spełnia 
swe zadanie. Gospodarni walcownicy zrobili następnie dal­
szy śmiały krok naprzód: postarali się o zmniejszenie zuży­
cia cynku i to o ok. 14 kg na tonę rur. Liczymy: 130 ten za­
oszczędzonego cynku daje wydziałowi czvs'v . -refc" w kwo­
cie ok. 1,3 min złotych.

*
DŁUGIE RZĘDY układają sie cvf.-y, r® :ł» f's<ezeJ- 
ności. podskakują uzyski. Zaglądamy teraz do ogól­
nego bilansu za rok 1964. Obniżka kosztów wyniosła

13 min złotych. Dalszy marsz naprzód trwa. Na szlaku do­
brej. gospodarnej roboty dużo jeszcze jest do zrobienia. 
Tym bardziej, że należenie do najlepiej pracujących wydzia­
łów zobowiązuje. (jd)
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Sztafetowe biegi przełajowe

Klub sportowy Hutn k przy 
współpracy Społecznej Sekcji 
Lekkiej Atletyki Wojewódz­
kiej Rady Ogólnozwiązkowej 
Federacji Sportu, Wychowa­
nia Fizycznego i Turystyki, 
organizuje w niedzielę 11 
kwietnia sztafetowe biegi 
przełajowe o Puchar Prze­
wodniczącego Rady Zakłado­
wej Huty im. Lenina. Zawody 
odbędą się na Skarpie na 
przeciw Placu Centralnego. 
Program przewiduje start 
sztafet w 4 grupach: seniorzy 
na dystansie 5X1500 metrów, 
juniorzy na dystansie 5X1000 
metrów, seniorki na dystan­
sie 5X500 metrów oraz ju­
niorki również na dystansie 
5X500 metrów. Organizatorzy 
otrzymali zapewnienie udziału 
w zawr-dach 15 klubów z tere­
nu Krakowa i województwa. 
Będą to wyłącznie kluby

Piłkarze przed trudnym zadaniem
W obydwóch dotychczas ro­

zegranych meczach mistrzow­
skich rundy wiosennej. Hut­
nik spotkał się z defensywną 
taktyką gry przeciwników. 
Taktykę wzmocnionej defen­
sywy będą stosowały zapewne 
i pozostałe drużyny, którym 
przyjdzie spotkać się z Hutni­
kiem, zwłaszcza na naszym 
stadionie. Trzeba stwierdzić, 
że z przeciwnikami tymi gra 
się najtrudniej, a sama gra 
traci bardzo na płynności i 
uroku. Na temat ten prowa­
dzone są szerokie dyskusje 
zarówno w krajowych gaze­
tach sportowych, jak i zagra­
nicznych. Nawet konserwa­
tywna Anglia będąca kolebką 
piłki nożnej i szanująca z głę­
bokim pietyzmem wszystko 
co stare — opracowuje nowe 
regulaminy rozgrywek mis­
trzowskich, dając dodatkowe 
punkty drużynie za zdobyte 
bramki.

Mecz Hutnika z Górnikiem 
Jaworzno miał dwa oblicza. 
Do przerwy gra prowadzona 
była w zupełnie wolnym 
tempie i atak Hutnika w ża­
den sposób nie mógł sobie 
wypracować jakiejś dogodnej 
pozycji strzałowej, gdyż zaw­
sze na przeszkodzie stanęła 
mu noga względnie głowa 
któregoś z 6 „obrońców" Gór­
nika. Zdobyta w tym okresie

Mecz przegrały... maszyny

około 30 
I w tym

Pechowo rozpoczęli żużlow­
cy Wandy tegoroczny sezon 
rozgrywek o mistrzostwo II li­
gi. Mecz z Polonią z Piły prze­
grali na własnym torze 36:39. 
Po 12 biegach gospodarze pro­
wadzili 36:34. Da zwycięstwa 
potrzebne im były tylko 3 
punkty z „biegu asów” a re­
mis mogła im odebrać tylko 
podwójna porażka. Do 13 bie­
gu stanęli, jak zwykle, naj­
lepsi w danym dniu zawodni­
cy cbu zespołów. Wandę re­
prezentowali: Fijałkowski i 
Ckorabik. Bieg zaczął się po­
myślnie dla gospodarzy — 
prowadzenie objął Chorabik, 
który systematycznie zwięk­
szał dystans dzielący go od 
drugiego zawodnika. Fijał­
ków; ki jechał na trzeciej po­
zycji. Po drugim okrążeniu 
Chorabik uzyskał 
metrów przewagi.
memencie pękła rama w jego 
maszynie. Chcrabik zoslał 
wyeliminowany z biegu. Po 
trzecim okrążeniu w maszynie 
Fijałkowskiego zerwał się 
łańcuch. Do mety dojechali 
tylko ćw- j zawodnicy PoltniH, 
bieg zcktńczył się wynik rm 
5:0 dla gości a cały mecz rów­
nież zwycięstwem gości w sto­
sunku 39:36.

Pwitiy dla Wandy zdobyli: 
Chorabik 9. Jan Fijałkowski i 
Tanas po 3. Zbigniew Fijałkowski, 
Kolcnrla i Sanderski po 3 oraz 
Stach 2.

W na.bZżazę tłi<d Jvlę 11 kwiet­
nia drużyna Wandy występ! w 
Tarnowie. Przeciwnikiem jej bę­
dzie zespół Unii, »Icrmisti II li­
gi z ubiegłego roku, w „Wandzie" 
jeździć będzie prawdopodobnie 

związke-we. Regulamin prze­
widuje możliwości startu do­
wolnej ilości zespołów z każ­
dego klubu.

Początek zawodów o godzi­
nie 11.00. Start i meta każde­
go biegu — na Skarpie.

Wydaje się, że inicjatywa dzia­
łaczy Hutnika zasługuje na uzna­
nie. Pizetajowe biegi sztafetowe 
na początku sezonu lekkoatletycz­
nego to impreza, która może się 
„przyjąć" w Nowej Hucie, tak 
Jak Pizy jęły się w Krakowie nad­
wiślańskie biegi przełajowe. A w 
dzielnicy potrzeba nam imprez, 
które powtarzałyby się z roku na 
rok, w któtych brałyby udział co­
raz liczniejsze grupy zawodników 
i których ranga roslaby systema­
tycznie. Najwcześniej i najsku­
teczniej dorobili się takiej impre­
zy kotarze, których Wyścig Do­
okoła Nowej Huty — impreza o 
zasięgu ogólnopolskim — obcho­
dzić będzie w tym roku skiomny 
jubileusz — 14-lecie.

bramka była zasługą niepo­
rozumienia obrońcy i bramka­
rza Górnika oraz sprytu Ga­
jewskiego. Po przerwie gdy 
Hutnik przyspieszył tempo, 
gra stała się ciekawa i 
na dobrym poziomie, a atak 
Hutnika łatwiej dochodził do 
dogodnych pozycji strzelec­
kich, z których zdobył dwie 
bramki przez Gajewskiego. W 
dalszym ciągu jednak, atak 
Hutnika czuje wstręt przed 
oddawaniem strzałów z dal­
szej odległości, co przy defen­
sywnej grze przeciwników 
jest wprest koniecznością.

Do wyróżniających się w 
tym meczu zawodników Hut­
nika należeli: strzelec trzech 
bramek Gajewski, oraz Szyd­
ło w obronie.

W nadchodzącą niedzielę Hutni. 
ka czeka baidzo trudny mecz wy­
jazdowy z Sandecją w Nowym 
Sączu. Początek o godz- 14-teJ. 
SandecJa walczy o utrzymanie się 
w lidze okręgowej i ostatnio gra 
lepiej. Wierzymy Jednak, że for­
ma naszych piłkarzy
zwyżkowała — w porównaniu 
meczu z Cracovią lb nastąpiła 
poprawa — i że nie sprawią 
zawodu.

Na stadionie Hutnika

będzie 
do 

już 
oni

o 
godz. 10-tej rozegrane zosta­
ną zawody o mistrzostwo ligi 
juniorów pomiędzy Hutnikiem 
a Prokocimiem.

J. c.

Mirowski, dotychczasowy zawo­
dnik łódzkiego Tramwajarza. Ło. 
dzianie wycofali się z rozgrywek 
1 Mirowski przeszedł do Wandy.

3 mecze siatkarzy
Rozgrywki o mistrzostwo li­

gi okręgowej w siatkówce mę­
skiej dobiegają końca. Siatka­
rze Hutnika, przodewn k ta­
beli, rozegrają w najbliższych 
dniach 3 spotkania. Dziś (so- 
bita) spotkają się w sali 
szkoły Tysiąclecia z Sande- 
cją Nowy Sącz, początek o go­
dzinie 18.00. W niedzielę wy­
jeżdżają do Andrychowa na 
mecz z Beskidem a w ponie­
działek o godzinie 18.00 grać 
będą z Olkuszem.

kAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA<W»A»VWWVM
ciach ze Skrzypczakiem z Byd­
goszczy 1 Drucis, który nienaj­
lepiej rozwiązał ćwierćfinałową 
walkę z Mielczewskim (również 
Bydgoszcz).

W sumie dotychczasowe poje­
dynki przyniosły poważny suk­
ces pięściarzom Hutnika a tym 
samym okręgowi krakowskiemu. 
Po ćwierćfinałach Kraków wysu­
nął się na pierwsze miejsce w 
klasyf kneji zespołowej — majac 
15 pkt. przed Gdańskiem 13 pkt.

Początek dzisiejszych spotkań 
półfinałowych o godz. 18.00. fina­
ły

ó hutników 
w półfinale 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 
za „pewniaka" w walce

Chociaż
dzi

Tokio, Grzesia K

pięściarze Hut- 
mniej renomo- 

Chociaż 
nie 

w

z 
Dudczakicm. Chociaż zawodnik 
Hutnika zdolny jest sprawić milą 
niespodziankę. Najwięcej szans 
spośród tej trójki dajemy Gajew­
skiemu, który — naszym zdaniem 
— lepiej obecnie boksuje niż brą­
zowy medalista z ~ '
z Wrocławia.

Trzej najciężsi 
nlka trafiają na 
wanych przeciwników, 
na przykład Słowakiewicz 
będzie miał „łatwego życia" 
pojedynku z Szymaniakiem.

W dotychczasowych walkach 
odpadlo dwóch bokserów Hutni­
ka: Nakonieczny, klóry niezbyt 
zasłużenie przegrał w elimina-

Brązowy medal siatkarek
Dziś (sobota 10 kwietnia) 

sdatkarki Hutnika kończą roz­
grywki o mistrzostwo ligi o- 
kręgcwej. Rozgrywki te przy­
niosły im w efekcie „brązowy 
medal”, trzecie miejsce wśród 
czołowych zespołów okręgu 
krakowskiego. Jest to niewąt­
pliwie sukces, tymbardziej, że 
na początku sezonu nikt na 
żeński zespół Hutnika nie li­
czył.

W tym tygodniu siatkarki Hot- 
ndka rozegrały dwa mecze. Prze­
ciwnikami były zespoły zajmujące 
pierwsze i drugie miejsce w tabe­
li: AZS Kraków i Tamoyia. Mecz 
z Tarnovią. rozegrany w Nowej 
Hucie przyniósł zwycięstwo dru­
żynie Hutnika 3:1 (15:5, 16:4, 14:15, 
15:7). Mecz z AZS Kraków odbyt

Na misłrzof|!wach Połski 
juniorów — bez sukcesów

Mistrzostwa Polski junio­
rów w tenisie stołowym rrśe 
przyniosły sukcesów drużynę 
Hutnika. Przegrała w elimi­
nacjach ze Startem Ostrze­
szów i nie obroniła mistrzow­
skiego tytułu. Nie powiodło 
się również pozostałym zespo­
łom krakowskim — Wandzie 
Nowa Huta i Nadwiślanowi.

Natomiast w mistrzostwach 
indywidualnych reprezentant 
Hutnika Czesław Knapik wy­
walczył drugą pozycję, prze­
grywając w finale 1:3 z Woź­
nicą z Siemianowic.

PS. Zespołowi Hutnika — Cze­
sławowi Knapikowi, Mirosławowi 
Szczygłowi, Andrzejowi Sąginowi, 
Bohdanowi Kaczanowskiemu oraa 
trenerowi Wiesławowi Herokowi 
— dziękujemy za pozdrowienia 
przesiane z I.odzi.

W Mielcu — półfinały, 
finały w Nowej Hucie?
Ustalono już terminy i miej­

sce półfinałowych rozgrywek 
o wejście do I ligi w tenisie 
stołowym. Zespół Hutnika, 
mistrz okręgu krakowskiego, 
wystąpi w grupie, która grać 
będzće w Mielcu w dniach 1 i 
2 maja br. Przeciwnikami bę­
dą gospodarze — Stal Mielec, 
Dąb Katowice oraz drugie ze­
społy Lublina, Lodzi i War­
szawy.

Finały odbędą się 15 i 16 
maja w Nowej Hucie. Jeśli 
jednak Hutnik nie zajmie w 
Mielcu pierwszego miejsca i 
nie zakwalifikuje się do fina­
łów. to finały przeniesione zo­
staną do innej miejscowości.

Turniej trampkarzy drużyn 
szkolnych i osiedlowych
Z okazji „Dnia Hutnika" oraz 

„Dni Młodości", Sekcja Piłki Noż­
nej KS Hutnik organizuje turniej 
trampkarzy w pitce nożnej dla 
dfużyn szkolnych oraz osiedlo­
wych z terenu Nowej Huty. Roz­
grywki przeprowadzone zostaną 
w dwóch grupach: w pierwszej 
dla chłopców urodzonych w la­
tach 1953, 1354 i młodszych — oraz 
w długiej, dla chłopców urodzo­
nych w latach 1951, 1952. Ilość
drużyn zgłoszonych do turnieju z 
jednej szkoły wzgl. osiedla może 
być nieograniczona. Każda di sły­
ną powinna posiadać własny 
sprzęt sportowy.

Zgłoszenia drużyn de turnieju 
należy składać w Sekretariacie 
KS Hu nik na osiedlu Stalowym 
bl. 14 w terminie do 34 kwietnia 
br., na drukach pobranych w s- 
kretariacie Klubu. Regulamin 
turnieju wraz z terminarzem roz­
grywek podany zostanie do wia­
domości opiekunów drużyn, na 
odprawie w dniu 3 maja br. Diu- 
żyny, które zajmą cztery pierwsze 
miejsca — otrzymają nagrody w 
postaci sprzętu sportowego.

w niedzielę o godz. 11.
----- • -----

Turniej strefowy 
w Kielcach

Dwaj zawodnicy Hutnika, 
decki i Kawa, wrzmą udział

l u»j- 
w 

strefowym turnieju klasy flkacyj- 
nym, k óry odbędzie się w ale- 
daielę U bm. w Kielcach.

się w Krakowie, w ciasnej salce 
Wawelu przy ul. Zwierzynieckiej. 
Po bardao zaciętej walce zakoń­
czył się on zwycięstwem AZS 
3:1 (9:14, 14:94. 1:14. 16:4, 1»:»).
Wa to dodsć, że AZS wystąpi! w 
tym meczu po rac pierwszy z no­
wo pozyskaną zawodniczką kra­
kowskiej Wisły, b. repcezrntant- 
ką Polski Wandą Tumidajewlez. 
W drużynie Hutnika w obu spot­
kaniach cały zespól zasłuży! na 
pochwałę za ambitną postawę. 
Szczególnie wyróżniły się Grabo, 
wiec, Słowakiewicz, Sciborowtka 
i Wąsik.

Dziś zespół Hutnika gra z 
Nawojką z. Nowego Sącza. 
Początek spotkania w sali 
Szkoły Tysiąclecia (osiedle 
Teatralne) o godzinie 18.30.

TENIS STOŁOWY
Rozgrywki w czterech grupach 

eliminacyjnych w tenisie stolo, 
wym dobiegają końca. Kierownic, 
two turnieju zdecydowało, ze 
wszystkie mecze w grupach mu. 
szą być rozegrane do' 15 bm.

W ostatnim okresie zanotowaliś­
my następujące wyniki: Wal­
cownia Zimna — Walcownia Go­
rąca 5:4, Zakład Koksochemiczny 
— Walcownia Drobna 5:1, Wydział 
Remontu Maszyn — Transpot l 
Kolejowy 5:4, Stalownia Konwer­
torowa — Odlewnie 5:4 (najcle. 
kawszy chyba mecz w dotych­
czasowych rozgrywkach). Wal. 
cownie Wstępne — Wydział Wlew­
nic 5:1.

SIATKÓWKA
liga siatkówki kontynuu- 
o mistrzowskie punkty. A

I i II 
Ją boje 

oto ostatnie rezultaty I ligi: 
Wielkie Piece wygrały z Od­

lewniami 2:1, Wydział Mecha- 
niczno-KonstrukcyJny po najlep. 
szym z dotychczasowych spotkań 
pokonał Dyrekcję Techniczną 2:1. 
w obu tych meczach 
się: Wacław Guziak, 
Pawlak 1 Stanisław

wyróżnili 
Norbert 
Wronka 

(Wielkie Piece). Wiesław Wykurz.
Andrzej Krupa i Witold Szczepań­
ski (Odlewnie), Piotr Nowak. 
Mieczysław Okonowiez i Wlady. 
sław Markiewicz (Dyrekcja Tech­
niczna) Ryszard Polouczyk, Kazi, 
mierz Igielski 1 Józef Kuśmier- 
kiewicz (Wydział Mechaniczno. 
Konstrukcyjny. -

14.

Mlasto śpi. Na Placu Central­
nym czuwa Jedynie dyżuiujący 
milicjant, a kierowcy taksówek 
cierpliwie oczekują spóźnionych 
pasażerów...

Folo: J. BRO2EK

Z KRONIKI
MILICYJNEJ

ze 
nie

Kradzieże, rodzinne awan­
tury, nietrzeźwi rozrabiający 
— to najbardziej typowe spra­
wy prowadzone przez nowo­
hucką Komendę MO. Ale zda­
rzają się i inne, odbiegające 
od utartego szablonu, ciekawe 
przede wszystkiem z psycho­
logicznego punktu widzenia.

Kilka dni temu zatrzymano 
np. 10-letnią dziewczynkę, 
której imienia i nazwiska 
zrozumiałych względów 
podajemy. Swoją karierę za­
częła od kradzieży we włas­
nym domu. Wzięła ojcu wraz 
z portmonetka 1300 zł. W 
..Swiecie Dziecka" i sklepie 
Składnicy Harcerskiej udało 
się jej również okraść kilka 
osób. To wszystko ra prze­
strzeni trzech, czterech go­
dzin. Dziewczynka podczas 
przesłuchania okazała się ge­
nialną matematyczką. Podli­
czała kolumnę cyfr wskazują­
cą momentalnie na ilość po­
siadanych przez nią pieniędzy. 
2adna chyba z mhd-owskich 
ekspedientek nie mogłaby się 
z nią równać. Co skłoniło ma.

! A nna Siatkowska jest z wykształcenia magistrem filologii 
polskiej a z zamiłowania i wykonywane go zawodu dzia­

łaczem społecznym. Nim przed dziesięciu laty objęła funk­
cję kierownika Wydziału Kultury DRN, częs*o odwiedzała 
Nową Hutę z zespołami studenckimi, jeszcze w epoce „czer­
wonych kącików-”. Z sentymentem wspominamy tamte lata, 
w których zapał pozwalał nie dcstrzecać wielu trudności. a 
przepełniony autobus kursujący między dzisiejszym Rondem 
a dawnych osiedlem A-Zachód przywoził codziennie po 
kilku dziennikarzy z całej Polski chcących ra własne oczy 
zobaczyć cud dokonywujący się na mogilskich polach...

Rozmowy o kulturze
— Czy zdaniem pani wzrósł po­

ziom kulturalny naszego miasta?
— Zależy jak spojrzymy na 

tę sprawę; jeżeli od strony na­
szych pragnień — to zrobiliś­
my jeszcze niewiele; jeżeli zaś 
weimiemy pod uwagę nasze 
możliwości, wówczas bilans 
jest korzystniejszy. Podam 
dwie cyjry; kiedy przyszłam 
tutaj budżet Wydziału Kul­
tury wynosił 25 tysięcy zł 
rocznie a obecnie 3.5 miliona...

— Czyli poważny wzrost! A jaki 
teren obejmuje swoim działaniem 
Wydział Kultury DRN?

— Dzielnicę, wraz z 14 osie­
dlami wiejskimi i kombinat. 
Finansujemy świetlicę osied­
lowe. biblioteki, szkołę mu­
zyczną. Ponadto stale współ­
pracujemy z placówkami kul­
turalnymi finansowanymi 
przez związki zawodowe lub 
organizacje społeczne. Spra­
wujemy również opiekę nad 
sprawami bytowymi artystów 
coraz liczniej osiedlających się 
w Nowej Hucie.

— Tost as la tai problem na pew- 
«o nie naleiy <• najprostszych?

— Tak, szczególnie, że naj­
częściej chodzi o przydziały 
mieszkań. Na szczęście Nowa 
Huta należy do tych nielicz­
nych miast w Polsce gdzie 
władze zdają sobie doskonale 
sprawę z korzyści jakie dla 
miasta ma posiadanie włas­
nego, związanego z miastem 
środowiska twórczego. Miesz­
ka więc w Nowej Hucie 54 
plastyków, 46 muzyków, 36 

.aktorów, 2 kompozytorów, 
kilku dziennikarzy i literatów. 
Najdłużej współpracujemy z 
plastykami. Dotychczas coro­
cznie organizowaliśmy zbio­
rowe wystawy. Obecnie z Za­
kładowym Domem Kultury 
Huty im. Lenina stworzyliśmy 
cykliczną ekspozycję „Plasty­
cy Nowej Huty”. Chcielibyś- 
my stworzyć w Nowej Hucie 
Galerię Sztuki Nowoczesnej, 
a także Klub Artystyczny, w 
którym liczni miłośnicy sztuki 
mogliby spotykać się z twór­
cami w miłej, kameralnej 
atmosferze.

— A problem upowszechniania 
kultury?

— W tej dziedzinie zrobi­
liśmy chyba najwięcej. Przede 
wszystkim biblioteki: mamy 
przecież 15 tysięcy czytelni­
ków. nie licząc bibliotek nie 
podlegających nam bezpośre­
dnio. Działa Biblioteka Dziel­
nicowa z 8 filiami i 21 punk­
tami u-iejskimi. W tej chwili 
każda biblioteka może na ży­
czenie sprowadzać do siebie 
książki z zakresu interesują­
cego danego czytelnika, rów­
nież z bibliotek krakowskich.

ł< do kradzieży? Jak dotych­
czas nie odpowiedziała na to 
pytanie. Ale miejmy nadzieję
— był to chyba jej pierwszy i 
ostatni kontakt z organami 
MO. W tym wieku trudno ra­
czej mówić o przestępczych 
skłonnościach.

Kolejna nietypowa historia
— to sprawa 19-letniego ło­
dzianina. Henryka B. Przy­
wiózł go do Dzielnicowej Ko­
mendy MO taksówkarz z Biel­
ska, któremu nie uiszczono 
należności za przejazd Bielsko- 
K raków. Jak się okazało w 
trakcie przesłuchań, miody 
łodzianin przyjechał do Huty 
w poszukiwaniu pracy. W 
7.BM-1 polecono załatwić mu 
formalności i skierowano do 
pleszowskiego hotelu. Kiedy 
po kilku dniach wrócił z Ło­
dzi, już wymeldowany i „z

uregulowanym stosunkiem" 
do służby wojskowej, nie 
podjął oferowanej mu pracy 
gdyż — jak stwierdził — nie 
odpowiadał mu jej charakter.

Jak wynikało ze znalezio­
nych przy nim listów, sto­
sunki rodzinne nie układały 
się Henrykowi najlepiej. 
Prawdopodobnie popadł w 
konflikt z ojcem. Dlatego też 
po zwolnieniu go z pracy w 
łódzkiej „Oplimte", postano­
wił usamodzielnić się. Jak to 

Głównie z myślą o młodzieży 
uczącej się. organizujemy fi­
lię czytelni naukowej, aby na 
miejscu można było mieć ty­
tuły dawniej dostępne jedy­
nie w Krakowie. Oczywiście z 
naszymi planami nie zmieści­
libyśmy się w budżecie, gdy­
by nie pomoc aktywu społecz­
nego. Najaktywniejsi bywalcy 
bibliotek założyli Koło Przy­
jaciół Biblioteki: uczestniczą 
w opracowywaniu i oprawie 
książek, są współorganizato­
rami imprez kulturalnych. IV 
ten sposób biblioteki stają się 
ośrodkami życia kulturalnego 
w osiedlach i blokach.

— Wspominaliśmy dzisiaj „ezer. 
wone kąciki" czy jest to forma 
zupełnie przebrzmiała?

— Tak sądzą niektórzy. Ja 
nie jestem o tym tak mocno 
przekonana. Dzięki wprowa­
dzeniu ścisłego reżimu osz­
czędnościowego bloki zostały 
pozbawione zaplecza i kwestia 
kulturalnego spędzania wol­
nego czasu w osiedlach i blo­
kach jest nadal otwarta. To 
nie jest dobre. Przede wszy­
stkim nie sprzyja uspołecznia­
niu mieszkańców a bez tęgo 
jest nie do pomyślenia żaden 
nowoczesny zespół mieszka­
niowy. Częściowo rozwiązuje 
to tworzenie klubów osiedlo­
wych jak np. ..Wersalik” 
oraz świetlic i domów ludo­
wych w osiedlach wiejskich. 
Gdybyśmy jednak chcieli 
sprawę rozwiązać do końca, 
potrzebny byłby b. wysoki 
budżet. Dlatego znowu odwo­
łujemy się do pomocy społecz­
nej. Zakłady wchodzącz w 
skład kombinatu patronują 
klubom, świetlicom, wypoży­
czając sprzęt budowlany, 
środki transportu itp. Współ­
pracujemy z komitetami o- 
siedlowymi, terenowymi gru­
pami partyjnymi, grupami te­
renowego działania ZMS, 
kółkami rolniczymi, kołami 
Ligi Kobiet i Gospodyń Wiej­
skich. Dzięki tej wspólnej 
pracy — w ciągu ostatnich 
pięciu lat wartość prac spo­
łecznych w tym zakresie wy­
niosła 1,5 min. zł — pewsta- 
ją zespoły artystyczne, pro- 
wadzimy spotkania i imprezy 
kulturalne; dzięki tej współ­
pracy. wreszcie, mogliśmy za­
wieźć do teatrów krakowskich 
półtora tysiąca ludzi.

— Krótko mówiąc, praca działa­
cza kulturalnego staje się w co­
raz większym stopniu pracą do­
słownie społeczną.

— Tak przynajmniej bfi 
powinno.

Rozmawiał:
STANISŁAW STANUCH

realizował? Ano. jeździł często 
do Skoczowa, małego mia­
steczka na Śląsku Cieszyń­
skim. gdzie miał swoją dziew­
czynę. Znaleziono przy nim 
cztery wezwania z PKP do u- 
regulowania należności za 
przejazdy na trasach: Sko­
czów—Bielsko. Kęty—Kalwa­
ria. Kraków—Czechowice.
Kiedy w ostatnią niedzielę 
znalazł się wieczorem w 
Bielsku, mając w kieszeni 75 
gr. (słownie siedziemdziesiąt 
pięć groszy), postanowił odbyć 
luksusowa podróż taksówką. 
Do odejścia pociągu musiałby 
bowiem czekać długo, aż do 
wczesnego rana. I w ten spo­
sób znalazł się w KD MO. 
Traf chciał, że w tym czasie 
doprowadzono tu również jego 
koleżkę, także łodzianina, z 
którym razem woiaźowali.

To właśnie on — inożnahy sa­
dzić z listu matki — sprowadził 
Henryka na manowce. Jedyny 
waruiek, który stawiał ojciec — 
to zerwanie ko'eżęńskich s cstin- 
ków z przyjacielem. Jak zrkończy 
sie srrawa Henryka B.? Mn eńż, 
szalbierstwo udow-ednione. Wyłu­
dzanie lie.-ptatnego pr-cj zrtn Jest 
wystarczającym wyi.r.-.czenlem. 
( hoć w sumie kw. 11 nie wysoka. 
Ale 19-letni Henryk jest peinolet- 
i im mężczyzną. W jego przypad. 
ku nie można go rr okazywać za 
pokw itowaniem rod tirom tak ba. 
gażową przesyłkę.
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Przygotowania do Dni Młodości 
w pełnym toku

Wspominaliśmy już na tym 
miejscu o tegorocznych Dniach 
Młodości. Jak wiadomo, są to 
X jubileuszowe Juvenalia. 
Podobnie jak w ostatnich la­
tach odbędą się w okresie ob­
chodów Dnia Hutnika i Dnia 
Budowlanych. Wprawdzie o- 
ficjalnym otwarciem bedzie 
akademia z okazji Dnia Hut­
nika w dniu 7 maja, niemniej 
uroczyście Dni otworzy posie­
dzenie Kongresu, który przej­
mie „władzę" w dzielnicy na 
okres trwania Święta Młodo­
ści.

Wcześniej jednak m’odzież 
Nowej Huty postanowiła u- 
czcić swoje święto czynem 
społecznym. Uczniowie nowo­
huckich szkół przez cały ty­
dzień będą brać udział w 
pracach porządkowych na te­
renie dzielnicy. Niezależnie 
od tego prace kontynuowane 
będą w trzy niedziele: 2, 15 
i 23 maja.

W drugim dniu, a więc 3 
maja przewiduje się między 
innymi finały szkolnych 
Igrzysk Sportowych, kiermasz 
książek, bal młodości itp. 
Centralnym punktem progra­
mu tego dnia będzie barwny

---------------
Przed I Maja

W kołach ZMS-pwskich co­
raz bardziej odczuwa się na­
strój przedpiąrwszomajowy. W 
dalszym ciągu podejmowane 
są zobowiązania. Między in­
nymi organizacja zakładowa 
ZMS przy P-61 postanowiła 
przepracować 600 roboczo- 
godzin w czynie społecznym 
oraz uzyskać średnią wydaj­
ność zmianową 200 ton w o- 
kresie II kwartału (na agre­
gacie 1). Warto tu również 
wspomnieć, że ambicją Bry­
gady Pracy Socjalistycznej 
na tym agregacie jest zdoby­
cie Złotej Odznaki BPS. Zo­
bowiązanie podjęły także koła 
ZMS Wydziału Remontu Ta­
boru Kolejowego oraz W-23 i 
W-29. Szczególnie zobowiąza­
nia tych ostatnich (napiszemy 
o nich w następnym numerze) 
przynoszą duże oszczędności. 

korowód młodzieży, a na za­
kończenie impreza artystycz­
na na placu przed Blokiem 
Szwedzkim.

Trzeci dzień wypełnią im­
prezy sportowe, wyścigi dzie­
cięce na rowerkach, konkurs 
rysunków na asfalcie, a wie- 
cz.orem ogniska harcerskie i 
pokaz ogni sztucznych na 
Skarpie przy Placu Central­
nym. Tak z grubsza biorąc 
przedstawia się program Dni 
Młodości w bieżącym roku. W 
tej chwili trwają intensywne 
przygotowania. Organizatorzy: 
Zarząd Dzielnicowy i Fabry­
czny ZMS starają się, by prze­
biegły one jak najsprawniej i 
żeby dostarczyły jak najwię­
cej radości całej młodzieży 
Nowej Huty.

----♦----
Boiska

i urządzenia sportowe 
w czynie społecznym

W najbliższym czasie mło­
dzież ZMS-owska HiL przy­
stępuje do prac na terenie 
stadionu KS Hutnik. Ma ona 
brać udział w niwelowaniu te­
renu, urządzeniu boiska tre­
ningowego do piłki nożnej i 
dwu boisk piłki ręcznej, a 
także w porządkowaniu sta­
dionu KS Hutnik. Łącznie 
planuje się przepracować tu 
3.500 roboczogodzin.

Drugim miejscem skoncen­
trowanych czynów społecznych 
naszej młodzieży będzie Skar­
pa. Wysiłkiem załogi huty 
powstać tu ma zespół boisk 
do siatkówki, koszykówki, 
szczypiórniaka i inne urzą­
dzenia sportowe. Prace w re­
jonie kina Światowid rozpo­
czynają się 20 kwietnia.

--------•--------
Uczniowie ZSZ 

opiekują się pomnikami
W ostatnich dniach ucznio­

wie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej uporządkowali Mau­
zoleum na Wzgórzach Krze- 
sławickich i pomnik przy uli­
cy Kocmyrzowskiej — w 

związku z Tygodniem Mię­
dzynarodowej Solidarności Ru­
chu Oporu.

— •-----
Przedwyborcze spotkanie

W ubiegłym tygodniu odby­
ło się spotkanie aktywu mło­
dzieżowego szkół średnich 
(ZMS-owcy, harcerze, samo­
rządy) z sekretarzem Prezy­
dium DRN Franciszkiem Da­
nielem. Na spotkaniu omó­
wiono między innymi główne 
zagadnienia dotyczące ordy­
nacji wyborczej, a także pro­
gramu wyborczego.

GOŚĆ Z MONGOLII
Na zaproszenie ZMS Przed­

siębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego Nowa Huta, os­
tatnio, w świetlicy przedsię­
biorstwa odbyło się spotkanie 
z przedstawicielem ambasady 
Moigolskiej Republik) Ludo­
wej — N. Jadandżawinem. 
Licznie zgromadzona młodzież 
przedsiębiorstwa zadawała 
gościowi szereg pytań, doty­
czących życia gospodarczego, 
społecznego, kulturalnego, o- 
światy w' Mongolii, na któ­
re otrzymano wyczerpujące 
odpowiedzi.

Na zakończenie tego miłego 
spotkania wyświetlony został 
film, obrazujący dorobek w 
zakresie budownictwa oraz 
rozwój życia kulturalnego w 
MRL. (bs)

ZŁY PRZYKŁAD
O niewłaściwym zabezpie­

czeniu mienia społecznego 
przed kradzieżą oraz lekcewa­
żeniu przepisów wydanych w 
tym zakresie świadczy dobit­
nie kradzież dwóch elektrod 
platynowych o wartości około 
12 tys. zł z biura kierownika 
laboratorium Walcowni Zim­
nej Blach.

Jak wynika 
Prokuratury 
Nowej Hucie, 
dzieży wszedł 
laboratorium 
trudu — przez okno. Elektrody, 
które padly łupem złodziejasz­
ka znajdowały się wprawdzie 
w żelaznej kasetce, 
twierdzonej do parapetu 
ale klucz do niej wisiał 
na ścianie. Nie można 

z dochodzenia 
Powiatowej w 
sprawca kra- 
do pomieszczeń 
bez większego

przy- 
okna, 
obok 
więc

mówić tu o żadnym zabezpie­
czeniu 
dzieżą.

elektrod przed kra- 
Istotnie sprawca po

Foto. J. BROŻEK

Gorąca 
Zimna

Walcownia 
Walcownia

Jeszcze kilka dni trwa wiel­
ka, masowa impreza dla hut­
ników, jaką jest III Olimpia­
da Kulturalna HiL. Poszcze­
gólne wydziały organizują o_ 
statnie imprezy w ramach 
konkursów olimpiadowych. 
spotkania, odczyty, wycieczki 
do teatrów krakowskich, mu­
zeów. na wystawy, zakładają 
punkty biblioteczne, koła mi­
łośników teatru itp.

wejściu do biura kierownika 
laboratorium P-62 otworzył 
kluczem kasetkę, zabrał elek­
trody i po zamknięciu jej po­
wiesił klucz na swoim miej­
scu.

Nie jest to odosobniony wy ­
padek i dłatego więcej uwagi 
należy zwrócić na należyte 
zabezpieczenie naszej wspól­
nej własności przed kradzieżą.

Dużym zainteresowaniem 
cieszy się konkurs na kulturę 
miejsca pracy, obejmujący 
takie zagadnienia, jak: este­
tykę urządzeń socjalnych. u_ 
trzymanie w stanie sprawno­
ści i czystości urządzeń hi­
gieniczno-sanitarnych wy­
działu, czystość szatni, umy­
walni, urządzenie i wyposa­
żenie pomieszczeń do spoży­
wania posiłków i odpoczynku, 
w czasie przerw — w halach 
produkcyjnych.

Do konkursu tego zgłosiło 
się szereg wydziałów huty, a 
w tych dniach specjalna ko­
misja dokona przeglądu zgło­
szonych pomieszczeń. W kon­
kursie na kulturę miejsca 
pracy biorą udział: Pion Gł. 
Energetyka. Pion Gł. Mecha­
nika, Walcownie Wstępne, 
Transport Kolejowy, Wielkie 
Piece, 
Blach,
Blach, ZMO, Stalownia, Wy­
dział Rur Zgrzewanych. A- 

glomerownia, Stalownia Kon­
wertorowa, Oddział Dróg i 
Zieleńców, Straż Pożarna. 
Dyr. Inwestycji, Dyr. Tech­
niczna, Rada Dyrekcji Na­
czelnej, DMH oraz Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa HiL.

Szereg wydziałów zgłosiło 
się również do konkursu na 
najlepszą gazetkę ścienną. U- 
czestniczą w nim: Pion Gł. 
Energetyka, Walcownie Wstę­
pne, Aglomerownia. Trans­
port Kolejowy. Stalownia. 
Walcownia Drobna, Walcow­
nia Gorąca Blach, ZK. Dyr. 
Naczelna, Walcownia Zimna 
Blach, Rada Dyrekcji Techni­
cznej, Wielkie Piece. Wy­
dział Rur, ZMO, HPR, DMH 
i Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa HiL. (bs)

W dniu 2. 1tV. 
br. w Klubie 
NOT w Nowej 
Hucie odbyta się 
Krajowa Narada 
Robocza STOP-u 
na temat zasto­
sowania w odle­
wnictwie surow­
ców krajowych, 
zamiast importo­
wanych. Naradę 
zorganizował Za­
rząd Oddziału 
STOP przy Hucie 
im Lenina.

Taki ładny i twarzowy kom­
plecik można uszyć z niemod­
nego kostiumu, starego ubrania 
lub innej znoszonej już garde­
roby. Prosimy zwrócić uwagę 
na stebnowania żakietu oraz 
na bardzo modny w tym sezo­
nie zaokrąglony przód. Model 
bardzo praktyczny, ze względu 
na możbwość urozmaicania 
przez dobieranie różnego ro­
dzaju bluzek lub sweterków.

EGOROCZNE, JUBILEUSZOWE (800-le- 
cie) targi techniczne to Lipsku z udziałem 
70 państw, stały się szerokim przeglądem 
nie tylko zdolności eksportowych NRD i 

innych państw, lecz również wskazały na ich 
kierunki rozwojowe.

Przegląd ekspozycji targowych rozpocznij- 
my od NRD — gospodarzy targów, którzy po­
kazali bogaty asortyment ciężkich maszyn, 
gigantów do odkrywkowego kopalnictwa, 
przenośników imponującej wielkości, żurawi 
budowlanych i dźwigów kolejowych. Poka­
zano nowoczesną aparaturę chemiczną, obra­
biarki do metalu i do tworzyw sztucznych 
oraz szeroki wybór maszyn włókienniczych 
i dziewiarskich. Imponowały również urzą­
dzenia przemysłu elektrotechnicznego.

Największe jednak zainteresowanie zwie­
dzających wzbudzał pawilon motoryzacyjny 
NRD, gdzie eksponowane były ostatnie mo­
dele doskonale wykończonych Wartburgów 
de Lux, Coupe i Trabantów 601. Zacieka­
wiały również modele samochodów ciężaro­
wych i dostawczych NRD.

Państwa uczestniczące w tegorocznych tar­
gach technicznych w Lipsku posiadały eks­
pozycje we własnych pawilonach narodo­
wych, względnie uczestniczyły w ekspozy­
cjach zbiorowych poszczególnych branż prze­
mysłowych.

KSPOZYCJA POLSKA była potwierdze­
niem faktu, że jesteśmy krajem o wysoko 
rozwiniętym przemyśle. Pokazano szeroki

asortyment aparatury elektrycznej i elektro­
nicznej, maszyny matematyczne serii ZAM, 
rozdzielnie wysokiego napięcia, instrumenty 
medyczne i optyczne. Eksponowano maszyny 
włókiennicze i dla przemysłu spożywczego, 
obrabiarki do metalu i automaty odznaczają­
ce się doskonałym rozwiązaniem technicz­
nym. W dalszej części hali pokazano apara­
turę nawigacyjną do statków morskich, tur­
bogeneratory 125 MW. pompy, prasy i na­
rzędzia. Dużą część ekspozycji zajmowały 
kompletne obiekty przemysłowe, jak: odlew­
nie żeliwa, cementownie, młyny, gorzelnie, 
cukrownie, fabryki chemiczne i huty szklą 
walcowanego.

Co pokazały inne kraje?
Jednym z największych był pawilon 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO w którym

Zjublleunzowych Targów Lipskich

Imponujący przegląd wyrobów 
priemijsIowijcSi

eksponowano ciągniki i maszyny rolni­
cze i wywrotkę samochodową o pojem­
ności skrzyni ładunkowej 27 ton i mo­
cy silnika 375 KM. karetki i furgony 
craz pompy próżniowe i manometry. Wysta­
wiono duży asortyment aparatury 'elektrycz­
nej i elektronicznej, obrabiarki do metalu 
i wyroby z plastyku obok wyrobów z drew­
na, wyrobów walcowanych i przeróżnych su­
rowców mineralnych. Pokazano model wiel­
kiego pieca o pojemn. 2000 m sześć., duży 
piec elektryczny i model stalowni martenoic- 
skiej. Szczególną sensację wzbudzał w pawi­
lonie radzieckim Moskwicz 408, doskonale 
prezentujący się wóz (moc 60,5 KM, poj. cyl. 
1357 cm*, szybkość 120 km/godz., ilość 4—5 
miejsc, siedzenia rozkładane, minimalny pro­
mień skrętu 5 m, waga 990 kg).

DUŻYM PAWILONIE CHIŃSKIM 
przedstawiono obrabiarki do metalu, 
aparaturę elektrotechniczną, opony 

samochodowe, przetwory olejowe i wy­
roby walcowane. Pokazano dużo prze­
tworów w konserwach, słynny jedwab 
i artystyczne wyroby sztuki ludowej. 
CZECHOSŁOWACJA zaprezentowała oczy­
wiście wyroby przemysłu motoryzacyjnego 
ze Skodą 1000 MB na czele, a także frezarki, 
szlifierki, tokarki, turbiny parowe 200 MW. 
Pokazano model rafinerii oleju mineralnego 
o przerobie 1 min ton/rok przeznaczonej dla 
Egiptu.

FRANCJA — wystawiła różne ciągniki rol­
nicze i samochody specjalne obok popular­
nych Simek, elementy tłoczone dla nrzemusłu

motoryzacyjnego. profile gięte- rury ceramicz­
ne i z tworzyw sztucznych — obok elektro­
wozów, automatycznych linii obróbczych 
i plansz z kompletnymi zakładami przemysło­
wymi.

WIELKA BRYTANIA — eksponowała sa­
mochody m. in. marki Hilman, ciągniki, apa­
raturę dla komunikacji, automaty do pro­
dukcji pasów, opony, obiekty chemiczne i ra­
finerie, maszyny i urządzenia pralnicze, piły 
do cięcia materiałów ceramicznych.

We wspólnych pawilonach wystawiły: JU­
GOSŁAWIA — aparaturę medyczną, ścierni­
ce, narzędzia do obróbki metali, lady chłodni­
cze, lodówki i kuchenki. Poza tym szeroki a- 
sortyment samochodów i autobusów produko­
wanych na licencji f-my FIAT. AUSTRIA 
— wyroby ze szkła przemysłowego i ubiory. 
BUŁGARIA — akumulatory, wózki widłowe, 
telewizory, radia, obrabiarki do metali i stat­
ki morskie. RUMUNIA — obrabiarki do me­
talu i maszyny włókiennicze, WŁOCHY — 
obrabiarki do metalu i wyroby z tworzyw 
sztucznych, FINLANDIA — statki morskie, 
maszyny papiernicze i kable elektryczne, 
ciągniki rolnicze, armaturę sanitarną i lo­
dówki.

PONADTO wiele krajów afrykańskich, 
azjatyckich, i płd. amerykańskich miało 
wspólne ekspozycje, które niestety odbie­

gały od przyjętej generalnej linii targów lip­
skich i pokazały głównie owoce południowe 
cytrusowe, banany, kokosy, nasiona oleiste, 
skóry, wełnę, wina, bawełnę, konserwy i 
szereg pięknych wyrobów sztuki ludowej.

Wyjątek stanowiły KUBA — lodówki i a- 
kumulatory. ZRA — radia i telewizory, 
GHANA — wyroby z tworzyw sztucznych i 
artykuły gospotlarstwa domowego.

W sumie — udany przegląd światowej pro­
dukcji przemysłowej.

mgr inż Albin Ksieniewlcz



Nr 14 (435) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 7

Budowniczowie skracają 
ierminy robót

Z okazji 1 Maja oraz wy­
borów do Sejmu i rad naro-. 
dowych, brygady PBM Newa 
Huta podejmują wiele zobo­
wiązań, mających na celu pod­
niesienie jakości wykonawstwa 
oraz przyspieszenie robót.

Jako pierwsze podjęły zo­
bowiązanie brygady tynkar­
skie Brcnisława Baranika i 
Jana Majera z ZB-4. Pierw­
sza z nich, w składzie 20 osób

zobowiązała się wykonań na 2 
dni przed terminem tynki w 
bl. nr 75 w os. Krzesławickim. 
Fodobne zobowiązanie pod­
jęła bryg. J. Majora, która 
wykona do 17 bm. tynki w bl. 
nr 79 w tym samym osiedlu. 
Przyspieszenia robót tynkar­
skich podjęła się również bryg. 
Tadeusza Piechówkl z ZB-4, 
pracująca w bl. nr 215 w os. 
Bieńczyce G-2. Wartość tego

Miłym miejscem spotkań młodzieży Jest kawiarnia ZDK HIT., w któ­
rej zawsze pełno—

Foto: J. BROŻEK

zobowiązania wyniesie ponad 
20 tys. zł.

Załoga ZB-3 podjęła zobo­
wiązania produkcyjne, mające 
r.a celu lepsze wykonawstwo 
i skrócenie terminów, głów­
nie w bl. nr 20 i 21 w ós. 
Azory. Chodzi tu o brygady 
murarskie Aleksandra Zycha. 
Jana Grtyll, Witolda Pateja 
oraz 9-osobową brygadę cie­
sielską Tadeusra Cc redy. Kie­
rownictwo budowy .tych blo­
ków zobowiązało się m. tfl. 
zabezpieczyć w terminie 
wszelkie potrzebne materiały, 
jak: prefabrykaty, zaprawy,
betony, cegłę, stolarkę itp. — 
aby nie spowodować przerw 
w pracy — oraz stosować jak 
największe oszczędności w 
;;ospodarce materiałami.

Nie pozostaje w tyle załoga) 
7B-2. M.in. brygada murarska 
Jana Zlmmera wykona robo­
ty montażowe w bl. nr 332 na 
10 dni przed terminem, tj. do 
20 maja br. O 5 dni wcześniej, 
niż planowano, wykona pra­
ce w bl. nr 308 w os. Bień­
czyce G-l brygada murarska 
Lucjana Naleśnik».

Podobna brygada Jana Malińskie­
go. pracująca w bl. nr 309 w ' 
Bieńczycach ,.H” zobowiązała się j 
<ln końca maja (9 dni przed ter- ' 
minem) wykonać roboty murar- . 
sko-montażowe. dach, icianki i 
działowe, stolarkę okienną i 
drzwiową.

Skrócenie terminów robót w 
szeregu budujących się blokach 
w os. Bieńczyce Nowe podjęły 
liczne brygady ZB-t, m. in. mon- 
tażowo-ciesielskie Stanisława Bu- 
dzioeha i Tadeusza Chytrzyńskie- 
go oraz murarskie: Fryderyka
Jaskólskiego i Adama Ciężarka.

(bs)

Częste kontrole ruchu drogowego bardzo się przydają. Jeżdżenie 
na stopniach wozów nie należy do bezpiecznych i musi być karane...

Foto: J. BROŻEK

Jak pracewały RZG w ub. roku?
IV Konferencja Partyjno- 

Ekónomiczna Nowohuckich 
Zakładów Gastronomicznych, 
jaka odbyia się ostatnio w 
lokalu „Teatralna” w No­
wej Hucie poświęcona była 
głównie działalności tego 
przedsiębiorstwa w roku u- 
biegłym. Referat na temat 
realizacji zadań za rok 1964

PUCHAR PRZECHODNI 
DLA Xl| LICEUM 

ogólnokształcące­
go

W hali Widowiskowo-Spor­
towej HiL odbył się przegląd 
Szkolnych Zespołów Artys­
tycznych. Impreza ta została 
zorganizowana w Nowej Hu­
cie z okazji Światowego Ty­
godnia Młodzieży i cieszyła się 
dużym zainteresowaniem
mieszkańców dzielnicy.

W przeglądzie wzięło udział 
17 zespołów, w tym 2 teatral­
ne, 4 recytatorskie i 11 wokal­
no-muzycznych i estradowych. 
W skład komisji weszli: prze­
wodniczący red. A- Żamowski, 
prof. J. Strzębosz i W. Swary- 
czewska.

Komisja stwierdziła wysoki 
poziom artystyczny i dobre 
przygotowanie zespołów szcze­
gólnie recytatorskich i wokal­
no-muzycznych. Nieco słabsze 
wyniki os:ągnęły zespoły tea­
tralne. W tej kategorii nie 
przyznano I miejsca, II miej­
sce otrzymaj zespół XII Li­
ceum Ogólnokształcącego kl. X

za sztukę Gruszczyńskiego pt. 
„Wielki Bobby”, III — również 
zespół tego Liceum — kl. IX, 
za sztukę K- Makuszyńskiego 
pt. „Szatan z 7 klasy”.

Bardzo podobał sle program pt. 
„Księżyc i róża” w wykonaniu zes­
połu recytatorskiemu uczniów kl. 
x-xn Lie. Ojóln„ który uzyskał 
1 miejsce. H - otrzymał zespół kl. 
IX tego liceum za program pt. 
„Oial.igi stare”, dwa równorzędne 
III miejsca przypadły zespołom: 
vm klasy. XII Lie. Ogóln. i Tech­
nikum Ekonomicznemu.

Wśród zespołów wokalno-mu­
zycznych zwyciężył zespół gitaro­
wy Big-Beat XH Lie. Ogóln., dwo­
rną Równorzędnymi JI miejscami 
podzieliły .się zespoły: Szkoły Rze­
miosł Budowlanych Nr J oraz Do­
mu Kultury HiL; II miejsce zajął 
drugi zespół Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej HIL, grający w stylu 
, .Beatlesów".

Dobry poziom prezentowały zes­
poły muzyczne najliczniej wystę­
pujące w tegorocznym przeglądzie. 
Komisja przyznała puchar prze­
chodni festiwalu XII Liceum Ogól­
nokształcącemu w Nowej Rucie, za 
całokształt pracy artystycznej. 'Fo­
toreportaż z przesądu zamiesz­
czamy na str. 8). (bs>

„BŁĘKITNI” ZNANI 
JUŻ W NOWEJ HUCIE

Coraz większą popularność w 
dzielnicy zdobywa sobie zespól 
młodzieżowy pn. „Błękitni”, zor­
ganizowany we wrześniu ub. ro­
ku przy klubie osiedlowym „Wer­
salik". Jest to zespół Iż-osobowy, 
układający się z młodzieży Klas X 
I XI. .Można go z powodzeniem . 
nazwać zespołem estradowym, na 
repertuar składają się melodie, 
piosenki, wiersze, monologi. „Błę­
kitni” posiadają 3 solistki 1 4 so­
listów, którzy prezentują bogaty 
program artystyczny.

Występy zespołu cieszyły sic du. 
żym powodzeniem, np. na spot­
kaniu przedstawicielek ŁK z ko­
bietami radzlecłu<i>i,,. p- mlodaiełą 
w Grębalowle, c^- w klubie ;. 
salik" — dla młodzieży ós. Cen­
trum B i Hutniczego. Głównym 
zadaniem zcspitu „Błękitni” Jest 
bowiem nawiązanie najściślejszego | 
kontaktu z młodzieżą całej dziel- I 
nley.

Członków zespołu łączy • nie I 
tylko wspólna praea. Cho­
dzą oni razem do teatrów, mu­
zeów. W najbliższym czasie plano­
wana Jest wycieczka do Oświęci­
mia 1 Zakopanego, oraz zwiedze­
nie Wawelu. Zespołem opiekuje 
się troskliwie kierownik klubu Or 

i siodłowego p. ANTONINA ROŻEN-

BAJGER. Ze swej strony młodzież 
chętnie pomaga w pracy klubowej. 
Dobrą opieką otacza „Błękitnych ’ 
również. Wydział Kultury Prezy­
dium DRN, który ostatnio zaku­
pił dla zespołu wzmacniacz. Nie­
stety nieco mniej troskliwości wy­
kasuje komitet opiekuńczy, jakim 
jest Dyrekcja Inwestycji, (bs)

W najbliższych i dniach nie za­
powiada się na ustabilizowanie 
się. pogody. Będzie ona zmienna, 
okresy przejaśnień 1 rozpogodzeń 
przeplatać się będą z okresami 
pełnego zaelimurzenia aż do opa­
dów włącznie. Temperatura nie 
będzie speejal.iie wysoka, w 
dzień od 10 do 15 s»., w nocy ok. 
5 st.. przy czym w wypadku bez­
chmurnego nieba możliwe jesz­
cze przymrozki.

Wegetacja, mimo Że to Już bli­
sko trzy tygodnie od początku 
kalendarzowej wiosny, nie bar­
dzo postąpiła.

PROMYK

wygłosił dyrektor przedsię­
biorstwa mgr Andrzej Lipski. 
W ub. T. zakłady prowadziły 
na terenie dzielnicy działal­
ność gastronomiczną w 19 re­
stauracjach. barach, kawiar­
niach i sklepie garmażeryj­
nym, o łącznej ilości miejsc — 
1620. Nastąpiła poprawa jako­
ści potraw w zakładach, 
szczególnie w barze „Marten", 
kawiarni „Stylowa", restaura­
cjach: „Arkadia”, „Halinka”, 
„Teatralna” i innych. Ponad­
to szereg zakładów wprowa­
dziło nowe, mało popularne 
potrawy, celem urozmaicenia 
asortymentu. Szczególną uwa­
gę zwracano na podniesienie 
estetyki lokali i sprawną ob­
sługę konsumentów, na wła­
ściwy sposób przyjmowania i 
załatwiania reklamacji jakoś­
ciowych potraw.

Foz» normalną działalnością 
gastronomiczną prowadzono pro­
dukcję garmażeryjną dla detalu, 
sprzedaż wyrobów z dostawą do 
demów. NZG obsługiwały rów­
nież liczne zabawy. przyjęcia, 
wycieczki krajowe i zagraniczne, 
a w dniach przedświątecznych or­
ganizowano kiermasze i wystawy 
wyrobów garmażeryjnych.

Na przestrzeni ostatnich lat 
zmieniła się bardzo załoga 
przedsiębiorstwa. Obecnie 
przeważa młodzież — są to 
naogół absolwenci szkół 
zawodowych — gastronomicz­
nych. W ub. roku zwiększj łd 
się ilość stażystów — po Za­
sadniczej Szlwla Zawodowej 
i Technikum Gastronomicz­
nym.

(bs)

Coraz w’ęcej 
świadczeń na SFOS

Ostatnio w Krakowie odbył 
się Zjazd Detegalów Komitetu 
Miejskiego Społecznego Funduszu 
Odbudowy Kraju i Stolicy. Spra­
wozdanie z działalności komitetu 
za lata 1961—81 złożył jego prze­
wodniczący mgr Zbigniew S Ha­
licki, który omówił działalność 
poszczególnych komisji.

Głównym tematem posiedzeń 
prezydium w jego kadencji była 
sprawa zwiększenia świadczeń na 
SFOS, rozdział funduszu inwesty­
cyjnego i koordynowanie działal­
ności komitetów dzielnicowych 
SFOS. Z danych cyfrowych wyni­
ka, iż świadczenia na SFOS wzra­
stają z każdym rokiem, podczas 
gdy w IŚSI roku wynosiły 9.893.067 
7.1, w )9S4 •- ponad 18.318.3tia zł.

Niestety na terenie Krakowa 
Jest jeszcze około 139 większych 
zakładów pracy i instytucji, któ­
re nie przystąpiły do świadczeń 
na rzecz SFOS; głównym zada­
niem nowych władz KM SFOS 
Jest więc mobilizowanie ich do 
zainteresowania się tą akcją. 
Ogólny kierunek Inwestycji jaki 
przyjął Komitet Miejski to kon­
centracja środków na zaspokoje­
nie potrzeb mieszkańców Krako­
wa, w zakresie zdrowia, wypo­
czynku, kultury, oświaty itp. 
Wartość inwestycji, zrealizowa­
nych z funduszów SFOS w ciągu 
ostatnich 4 lat. zamyka się kwo. 
tą 45.561 tys. zt.

W Nowej Hucie w tym okresie 
przeznaczono 1.170 tys. zł na bu­
dowę Parku Dziecięcego. 3*8 tys. 
zl — na ogród jordanowski w Os. 
Na Wzgórzach Krzestawickicb, 
7ąn tys. — na budowę basenu ką­
pielowego. W akcji SFOS ni 
szczególne uznanie zasłużyła mło­
dzież szkolna. Praca szkolnych 
kół SFOS została wysoko ocenio­
na przez Komitet Miejski i Radę 
Główną SFOS. która nagrodziła 
4 najlepsze kola nagrodami rze­
czowymi i pieniężnymi z prze­
znaczeniem na wycieczki turysty­
czne. M. in. należy do nich Tech­
nikum Hutniczo-Mechaniezne w 
Nowej Hucie, (bs)

♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦»»»♦♦»>♦»
PROPONUJEMY 

Z WIOSNĄ...

...zmianę kolorów budynku 
stacji PKP w Czyżynach. 
Straszy ona od dawna brzyd­
kim zestawieniem barw: czer­
wonej i jaskrawo zielonej. A 
bliskie sąsiedztwo pięknych, 
kolorowych bloków jeszcze 
bardziej podkreśla brzydotę 
tego budyneczku, witającego 
u wylotu Nowej Huty wszyst­
kich gości przybywających' 
tiasą Kraków — Nowa Hutą. 
Może więc PKP znajdzie w 
swoich magazynach jakieS 
ładniejsze farby i zrobi nam 
miłą niespodziankę w pierw- 

j szych tygodniach prawdziwej 
wiosny?

Bardzo nieładnie prezentuje 
się również wiele kiosków 
„Ruchu”, z których śnieg i 
deszcz pozmywały kolory.

lat 17. od 13 do 15 bm. „Przysta-KINA
ŚWIT go's. 15.45, 18.00 i 20.15 

od 10 do 12 bm. „Człowiek w 
cietnnych okularach" panorami­
czny film prod, japońskiej, do­
zwolony od lat 16, od 13 do 17 
bm. „Tajemnice Paryża”, pano­
ramiczny film prod, francuskiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIT mała sala, godz. 15.00. 
17.15 i 19.30 od 9 do 12 bm. „Pra. 
ski blues" pred. czeskiej, dozw. 
od lat 16, od 13 do 16 bm. „Śmierć 
nazywa się Engelchen” prod, 
czeskiej, dozw. od lat 16, od 17 do 
?e bm. „Uczta wigilijna" prod, 
hiszpańskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 9 do 12 bm. 
(gedz. 16.00, 18.00 i 20.15) „Barwy 
walki" prod, polskiej, dozw. od 
lat 12, od 13 do 17 bm. „Kapo" 
prod, włoskiej, dozw. od lat 1< 
(godz. 15.45. 18.09 i 20.151.

ŚWIATOWID mała sala od 8 
do 11 bm. (gtdz. 15. 17 1 19), 
„Pechowiec na prerii” prod. USA. 
dozw. ód lat 12, od 12 do 15 bm.
(godz. 15.00, 17.15 i 19.30) „W pogo­
ni za meteorytem" produkcji 
czeskiej, dozw. od lat 12. od 16 
,do 19 bm. (godz. 15, 17 i 10). — 
„Zalotnik” prod. francuskiej, 
dozw. od lat 12.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 29 15 
od 8 do 11 bm. „Latający profe­
sor" prod. USA, dozw. od lat 9. 
od 12 do 14 bm. „Leśny patrol" 
prod. ZSRR, dozw. od lat 7, nd 
15 do 18 bm. „Brrza nad ste­
pem" panoramiczny film prod 
jugosłowiańskiej, dozw. od lat 
16.

KOLOROWE 9 i 11 bm. „Krzy­
żacy” prod, polskiej, dozw. od 

nek komisariat" prod. węgier­
skiej, dozw. od lat 14, od 1« do 
19 bm. „Na tropie policjantów" 
prod. angielskiej, dozw. od lat 
16.

BALLADYNA od 19 do 11 bm. 
„Yiridiąna" prod. hiszpańskiej, 
dozw. od lat 18, od 14 do 15 bm. 
„Dom z facjatą" prod. ZSRR, 
doiw. od lat 16, od 17 do 19 bm. 
„Krzyżacy" prod. polskiej, dozw. 
od lat 12.

TEATR LUDOWY
19 bm. godz. 19.15 „Don Kichot",

11 bm. godz. 19.15 „Puste pole".
12 bm. godz. 11.99 „Kot w bu­
tach” i godz. 19.15 „Puste pole”.
13 bm. godz. 17.99 „Don Kichot",
14 bm. godz. 11.90 „Śmierć na 
grusży”, 15 1 ¡6 bm. teatr nie­
czynny.

CYRK WIELKI 
(RONDO)

Przedstawienia codziennie o 
godz. 19.90; w niedzielę dodat­
kowe o godzinie 15.

ZDK HiL
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
10. IV. godz. 1* — kawiarnia 

ZDK HiL — w ramach Studium 
Piosenki — audycję wokalno- 
muzyczną pn. „Czeska piosenka" 
prowadzi A. Jaroszewski, 11. IV, 
godz. 18 — kawiarnia ZDK HiL 
— Finał XI Amatorskiego Kon­
kursu Śpiewaczego, 12. 1 13. IV. 
godz. 18 — kawiarnia ZDK HiL — 
w ramach III Olimpiady Kultu­
ralnej HiL — przesłuchania go 
konkursu wokalno-muzycznego.

14 i is. IV. godz. 18 kawiarnia 
ZDK HiL — przesłuchania do 
konkursu czytelniczego pt. „Czy 
znasz współczesną literaturę pol­
ską?”, 14. IV. godz. 18 — przesłu­
chania do konkursu recytatorskie, 
go.

OGNISKO MŁODYCH 
ZMS ZDK HiL, 
OS. MŁODOŚCI

U. IV. godz. 18.30 — z cyklu 
„Cci i sens życia” — spotkanie 
z mgr St. Primusem. Tytuł im­
prezy: „Miłość i odpowiedzial­
ność", 15. IV. godz. 18.30 — spot­
kanie Dyskusyjnego Klubu Fil­
mowego.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL, 

OS. NA SKARPIE
11. rv. godz. 16 — premiera 

Est-ady Poetyckiej pt. „Nasze 
portrety”.

PROGRAM TELEWIZJI

od 10 do 16 bm.
SOBOTA

Godz. ».55: Program dla szkół: 
GEOGRAFIA dla klas VI „Poje­
zierze", 10.55: Program dla szkół: 
BOTANIKA dla klas VI — „Kwiat, 
owoce, nasienie", 11.25: „Skarb 
Sierra Mądre” — film fab. prod. 
USA, 14.20: Program dnia, 16.25: 
„Strategia pedagogiczna" — pro­
gram dla nauczycieli. 16.40: 14-ta 
lekcja Języka rosyjskiego, 17.00: 
Dziennik TV, 17.05: Program ty­
godnia, 17.20: '..Liga miast” — 
Łódź — Poznań, 18.10: Film z 
serii: „Przygody dziwnego psa 
Iluckleberry”, 18.35: „PPOTGNń 
— Młodzieżowy Klub -TV, 19.10: 
Wieczorne rozmowy, 19.30: Dzien­
nik TV, 19.5«: Dobranoc. 19.5»: 
„Aktorskie terminowanie” —' (z

Krakowa), 20.15: „Skarb Sierra 
Mad'.»" — film fab. pród. USA 
od lat 14, 22.10: Dziennik TV, 12.30: 
„Kocham, lubię, żartuję” — skła­
danka rozrywkowa.

NIEDZIELA
Godz. .10.50: XX Roczn. wyzw. 

obozu zagłady w Oświęcimiu, 
12.45: Sprawozdanie sportowe, 
15.00: Film z serii: „Keń. który 
mówi", 14.00: TV Kurs Rolniczy: 
„Pytania 1 odpowiedzi”, 15.15: 
„Trzy Joar.ny" — inscenizacja — 
haletowo-literacka wg B. Shaw, 
Fr. Schillera i J. Anouilha, 15.40: 
„Kamienne metamorfozy" z cy­
klu „Piórkiem I węglem”, 18.20: 
„Gwiazdy czekają na nas” — te- 
lekonkurs. 17.10: „Naśladownictwo 
wskazane" — reportaż, 17.25: 
„Szklana niedziela" — felieton, 
17.40: Z cyklu: „Spotkanie z poe­
tą”, Bohdan Drozdowski”, 18.10: 
„Kalejdoskop rytmów i melodii"
— program rozrywkowy, 19.05: 
„TV słownik wyrazów obcych", 
19.30: Dziennik TV, 19.50: Do­
branoc, 20.05: „Prawo i bezpra­
wie” — film fab. prod. angiel­
skiej, 21.25: „Música viva" śpie- 
' s Romuald Spychalski, 21.40: 
Niedziela sportowa, 32.05: Wie­
czorny relaks.

PONIED2HAŁEK
Godz. 10.00: „Statek odpływa o 

świcie” — film fab. prod. ra­
dzieckiej. 11.55: Program umuzy­
kalniający dla klas VII—XI, 16.55: 
Program dnia, 17.00: Dziennik 
TV, 17.®: „Poły na wakacjach"
— film dla dzieci, 17.20: „Zosia 
Samosia”, 17.40: „Kino Krótkich 
Filmów", 18.05: „Gdybym był 
radnym" — reportaż, 18.30: 
„Eureka". 19.30: „Zespół Manto- 
va niego" — film. 19.30: Dzien­
nik TV. 19.55: Dobranoc. 20.00: 
„Maskaron", 20.15: Teatr TV 
„DYM" — adaptacja opowiadania 
iwana Turgieniewa. 21.15: „Naj­
większe bogactwo ludzkości" — 
film dok. prod. UNESCO, M.4»: 

Dziennik TV, 22.00: WieCzórny 
relaks. 22.05: 19-ta lekcja języka 
angielskiego.

WTOREK
Godz. 16.50. Program dnia. 19.35: 

Dziennik TV, 17.00: „Przepro­
wadzka” — film z serii „Opo­
wieści znad rzeki”, 17.15: „Trady­
cja i dzień dzisiejszy” — progr. 
dla młodych widzów, 17.40: „9 
minut — teleturniej”, 18.10: „Du­
ża przerwa" — program rozryw­
kowy dla młodzieży, 11.30: „Chło­
pcy proszą do tańca" — film, 
19.00: „Bryza”, 19.30: Dziennik TV, 
10.50: Dobranoc, 20.00: TV Kurier 
Warszawski, 20.15: „Statek odpły­
wa o świcie" — film fab. prod. 
radzieckiej. 21.30: Finałowy mecz 
koszykówki męskiej o puchar 
Europy Real Madryt — CSK — 
Moskwa — tr. z Madrytu, 22.30: 
Dziennik TV.

«RODA
9.25: „Drzwi stoją otworem" 

film fab. prod. Jug., 10.55: Pro­
gram dla szkól: Fizyka dla klas 
VII. 11.55: Program dla szkól: 
Chemia dla klas VII—VIII, 18.35: 
„Rozmaitości krakowskie", 17.00: 
Dzienrik TV, 17.05: „Poczytajmy 
razem" — program dla najmłod­
szych widzów. 17.35: „Porwany 
koń” — film dla dzieci, 17.30: 
„Tramp”, 17.45: PKF, 17.85: Ty­
godnik Wiejski”, 15.20: „Andorra" 
— tllm z serii „Przygody hrabie­
go Monte Christa”, 18.45: „Meda­
le i detale”, 19.00: „Czy pan by- 
v'a zdenerwo-ż.my” — program z 
serii psychologicznej pod re­
dakcją J. bukowskiego. 19.30: 
Dziennik TV. 19.50: Dobranoc, 
20.00: „Wysoka Rado”, 20.13:
STUDIO 83' — „Sprawa profesora 
Spannera" wg opowiadania Zofii 
Nałkowskiej, 21.05: ..Światowid", 
Í1.25: Program z cyklu „Wybitni 
artyści" łon PISO — śpiew, 21.40: 
Dzierrr.lk TV, 72.00: Wieczorny 
relaks. 22.05: 15-la lekcia iezyka 
rosyjskiego.

CZWARTEK

Godz. 18.00: Program dnia, 16.05: 
Progr. z cyklu: „Wychowanie fi­
zyczne", 16.20: rilm z serii: „Po­
ły na wakacjach", 16.35: Dzien­
nik TV, 16.40: „Konkurs 5 milio­
nów", 17.35: „Nauka i Rada", 
18.00: „Spotkanie z przyrodą”,
18.55: Z cyklu: Sezam muzycz­
ny” — Kantata chłopska” — Ja­
na Sebastiana Bacha", 19.30: 
Dziennik TV. 19.50: Dobranoc, 
20.00: „Ostatnie dni świątyni 
Ptah” — film produkcji Tele- 
Aru, 20.20: „Zegnaj Hanno” — 
film prod. USA. 21.10: „Bez ape­
lacji”, 22.10: Dziennik TV, 22.30: 
Wieczorny relaks.

PIĄTEK

Godz. 16.-5: Program dnia. 16.40; 
15-ta lekcja języka angielskiego, 
17.00: Dziennik TV. 17.05: „Miś z 
okienka", 17.20: Dla młodych wi­
dzów: „I ty zostaniesz czarodzie­
jem", 17.35: „Wielokropek", 17.59: 
„Została burmistrzem", 18.13: 
„skarby Kremlowskiego Mili 
zeum", 18.35: „Powrót do kwia­
tów" etiuda telewizyjna, 19.00: 
„Przed wyborami", 19.30: Dzien­
nik TV, 19.30: Dobranoc, 20.00: 
„Miasto 1 Jego problemy". 29.15: 
„Wrocławskie spotkania teatral­
ne", 21.25: „Proponujemy”, 21.40: 
Dziennik TV, 22.00: Wieczorny re­
laks.

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Informacyjno-Praso- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S", klatka „B" — 

.Telefony Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretariat odpowie­
dzialny redakcji centrala 
401-10, wewn. 47-89. Sekreta­
riat administracyjny 55-81. 
Rozgłośnia Zakładowa 44-69.
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W ub. niedzielę odbiła się w bali sportowo-widowis­
kowej huty uroczystość zakończenia przeglądu szkolnych 
zespołów artys4ycznych — zorganizowanego w ramach 
Światowego Tygodnia Młodzieży. Przy okazji tej mło­
dzież zaprezentowała kilka swych najlepszych zespołów 
(które zdobyły czołowe miejsca) — teatralnych, recytator­
skich. estradowych i muzycznych. Szersza relację o prze­
glądzie zamieszczamy na str. 7 „Głosu”.

Poniżej kilka ciekąwszycli- momentów przeglądu 
uchwyconych obiektywem fotoreportera.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

Dobry poziom (świadczy o tym zdobycie 11 miejsca) reprezen:o- 
wal zespól „Czarne diamenty” ZD K HiL.

Popis młodych „artystów". Sce­
na z „Hamleta”.

Á FILMOWA

r
Roześmiane tv>ne, duże brawa. 

Nlesiely widownia nip zawsze za­
chowywała się kulturalnie. Szcze­
gólnie młodzież szkól zawodowych 
.przodowała” w gwizdach, ry­
kach, tupaniu — w czasie poważ­
niejszych występów.

..., „,4 ..........

f

*

„

i»

Architekt wnętrz radzi

Meble nietypowe

Mila chwila wręczenia kwiatów. Na zdjęciu pe 
lewej — mgr St. Daniloś, przedstawiciel Domu 
Kultury HiL, współorganizator imprezy.

A oto spotkanie te studentami kuhadsklml. Egzotyczni goicie 
Wręczają puahar zespołowi liceum ogólnokształcącego nr IŁ

Zapewne nie wszyscy wielbicie­
le dobrego wnętrza mieszkalnego 
wiedza, iż mamy w Nowej Hu­
cie miejsce, gdzie wykonuje się 
meble nietypowe w dostosowa­
niu do potrzeb mieszkania. Jest 
to zakład stolarski, prowadzony 
przez Krakowskie Przedsiębior­
stwo Usługowe „Renowacja” i 
mieści się na osiedlu Kolorowym 
w pawilonie nr 3.

Aby naszych Czytelników za­
poznać z tym zakładem, prosimy 
o rozmowę kierownika p. Wacła­

wa Jasińskiego, doświadczonego 
tachowca, pracującego w branży 
drzewnej już 33 iata i entuzjastę 
wysokiej jakości mebli.

— Punkt nasz działa w 
stosunkowo szerokim zakre­

H Rozrywki umysłowe ■ Rezrjwki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ■

Czy odgadniesz?

Należy odgadnąć 1« miast poi- litery tych miast, czytane w 
skich, wskazanych kółkami na tym samym porządku, dadzą roz- 
mapię i uszeregować je kolejno wiązanie.
obok siebie od 1 do 1«. Pierwsze

POZIOMO: L 
wielka sala ze­
brań w szkołach 
wyższych, 4. wy­
bryk, „1. imię 
żeńskie, S. stoli­
ca Jednego z 
krajów połud­
niowo • amery­
kańskich, 9. szał 
jakiemu ulegają 
palacze haszy­
szu, 10. rzeka w 
ZSRR, znana z 
popularnej pio­
senki, 12. każdy, 
kto coś spożywa, 
14. czynność po­
przedzająca grę 

w karty. 15 wiel­
ki wdzięk, 17. 
nadmierne pod­
niecenie. nie pa­
nowanie nad so­
bą, 18. Jeden ze zmysłów, 19. na­
tarcie na przeciwnika, 20. naczy­
nie na zupę.

PIONOWO: 1. praktyka w są­
dzie lub u adwokata, 2. popu­
larny napój chłodzący, 3. rzeka 
płynąca wzdłuż granicy ZSRR z 
Turcją i Iranem, 4. narta, 5. 
większa draka, burda uliczna, 6. 
pudełko podręczne na różne dro­
biazgi, 11. wybieg piłki poza 
linię boiska, 13. blok zwartych 
gór, 16. okres czasu.

FILM POLSKIEJ PRODUKCJI

W7 ostatnim czasie zaakcep­
towano do realizacji kilka in­
teresujących scenariuszy, z 
których wymienię dziś te naj­
ciekawsze.

„Kryształowe zwierciadło" 
napisał Zbigniew Nienacki wg. 
własnej powieści pt. „Worek 
Judaszów”. Film będzie sen­
sacyjny, oparty na auten­
tycznych zdarzeniach — likwi­
dacji bandy działającej w oko­
licy Radomska w roku 1947. 
Reżyserii podjął się Jerzy Pas­
sendorfer.

Trwają prace przygotowaw­
cze do szerokoekranowego 

filmu „Potem nastąpi cisza", 
do którego scenariusz napisa­
li Zbigniew Safian i Janusz 
Morgenstern (również reżyse­
ria). Film znów wraca do os­
tatniej wojny. Przypomina 
sprawy, które u schyłku wojny 
jednoczyły wszystkich trzeźwo 
myślących Polaków, bez 
względu na dzielące ich w 
tamtym okresie różnice po­
staw.

Bardzo już „ograną" tema­
tyką zajmie się film psycholo­
giczny Petelskich wg. scena­
riusza Ireneusza lredyńskiego 
pt. „Zazdrość". Bohaterem je­
go będzie naukowiec, fizyk 
atomowy, pochłonięty pracą, 
który zaniedbuje żonę, oba­
wiając się równocześnie jej 
zdrady. Stary temat, sądzę 
jednak, że świetna para reży­
serska potrafi wykrzesać z 
niego nowe momenty i ująć 
w ramy artystyczne o wyso­
kich walorach,

W montażu i udźwiękowie­
niu znajdują się już cztery 
zasługujące na uwagę filmy 
polskie. Są to: „Dowód osobi­
sty” Hoffmana i Skórzewskie- 
go, „Popioły" Wajdy, „Wielki 
las” Jakubowskiej oraz „Zie­
mi przypisany" Haupe'gc Na- 

| tomiast już przygotowane są 
( do rozpowszechniania dalsze 4 
1 filmy naszej produkcji: .Salto"

Konwickiego, ..Walkower" 
Skolimowskiego, „Wyspa zło­

sie, bo od napraw i renowa­
cji poczynając poprzez po­
szczególne elementy mebli aż 
do wykonawstwa całych 
wnętrz wszelkiego rodzaju. 
Usługi są dokonywane rów­
nież i w mieszkaniach klien­
tów. Zapotrzebowanie na u- 
sługi jest duże, tak że nie­
wielka 3-osobowa załoga ma 
pełne rece roboty. Terminy 
realizacji 3—4 miesiące. O 
jakości prac świadczy brals 
jakichś zasadniczych rekla­
macji wykonywanych usług. 
Największy kłopot to
kompletny brak zaplecza (?) 
dla tak potrzebnej placówki.

KALAMBUR 
Gdy rybą włada 
Na dżem się nada

Rozwiązania prosimy kierów. ’ 
pod adresem redakcji do dnia 10. 
IV. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród czytelników, którzy nade, 
ślą przynajmniej jedną właściwą 
odpowiedź', redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci BON0W 
KSIĄ2KOWYCH.

czyńców” Jędryki i „Pingwin 
Morgensterna.

CIEKAWOSTKI 
Z ZAGRANICY

Sophia Loren i Gregory 
Peck wystąpią po raz pierw­
szy razem w filmie muzycz­
nym „Arabeska”, reżyserowa­
nym przez Stanleya Doncn, 

Joanna Jędryka w Wyspie Zlocz yńców”

twórcę „Siedmiu narzeczonych 
dla siedmiu braci”.

♦
Konsultantem wojskowym 

filmu „16 grudnia" produkcji 
USA — o niedawnej ofensywie 
hitlerowskiej w Ardenach zi­
mą 1944 roku — został gene­
rał Hasso von Manteuffel, do­
wodzący wówczas V niemiec­
ką armią pancerną. Hitlero­
wiec ten próbował po wojnie

Wciąż czekamy na zrealizo­
wanie obietnicy władz, prze­
kazania pomieszczenia, zaj. 
mowanego przez sklep warzy­
wny, który w tym miejscu 
zlokalizowany ma minimalne 
obroty — to świadczy o za­
potrzebowaniu społecznym. 
Będzi to zresztą zgodne z 
pierwotnym projektem, w 
którym nasz punkt miał zaj­
mować oba te pomieszczenia 
łącznie. Ciasnota ta rzutuje 
na ceny naszych usług. Brak 
możliwości zmechanizowania 
pewnych prac zwiększa kosz, 
ty robocizny.

Dziękując za rozmowę, witamy 
I zadowoleniem ten pierwszy w 
naszej dzielnicy punkt usługowy, 
w którym można zamówić mebel 
odpowiadający potrzebom naszym 
1 naszego mieszkania.

JANUSZ TRZEBIATOWSKI

POZIOMO: 1. aspiracja, 5. tren, 
7. tort, 0. Rodos. 10. Ezaw, 11. 
laik, 12, tarok, 13. owoc, 14. gaza. 

15. aklamacja.
PIONOWO: 1. antresola, 2. In­

nowacja, 3. antologia. 4. autokra- 
ta, 6. Erato, ł. Osaka.

SZYFROGRAM
Paleaje tytoniu niszczy zdrowie!

Wyrazy pomocnicze: 1. etui, 3. 
czyn, 3. teza, 4. iryd, 5. pion, 

». zwis, 7. Leon.

KALAMBURY
1. kubatura (kuba-tura) 
Ł malwa (ma-lwa), 

3. polemika (pole-mika)

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

OTRZYMUJĄ:
1. Alicja Berniak, Nowa Huta, 

os. Szkolne 24/9b; 2. Anna Cha­
lados, Kraków, 'ul. Bohaterów 
Stalingradu 7/19; 3. Maria Cyga­
nik, Kraków 28, Mogiła 204 ; 4.
Weronika Cteehowska, Nowa Hu- 
ta. os. Szkolne 30/44 ; 5. Jan Ka­
miński, Kraków 28; os. szkolne 
19/29; C. Antoni Mistura, Nowa 
Huta, os. Urocze 11/5».

Drukarń)» Prasowa
Kranów, aL Wielopole 1
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kariery politycznej i był przez 
pewien czas posłem do Bun­
destagu. Przed kilku laty o- 
trzymał karę półtora roku wię­
zienia za bezprawne rozstrze­
lanie w czasie wojny jednego 
ze swoich podkomendnych.

♦
Nmry numer czasopisma 

włoskiego „Film Critica" po­

święcony jest w całości tra­
gicznie zmarłemu reżyserowi 
polskiemu Andrzejowi Mun- 
kowi. W Rzymie zorganizowa­
no także pokaz jego filmów: 
„Błękitny krzyż", „Eroica" i 
, Pasażerka". Pokaz ten do­
szedł do skutku dzięki stara­
niom pisma oraz dwu towa­
rzystw: „dla stosunków kultu­
ralnych z Polską" oraz „przy­
jaciół filmu".

ZAKUPILIŚMY

„Ape Regina” — tragiko­
miczna historia łowelasa. któ­
ry postanawia się ożenić i u- 
statkować. Satyra na stosun­
ki obyczajowe we współczes­
nych Włoszech- Graja m. in. 
Marina Vlady i Ricardo Fel­
lini.

ląeTk fllitiHrtrtny

Nowe kwiafy 
do naszych 

albumów

W ślad za wielu pań­
stwami również poczta au­
striacka wydała serię znacz­
ków z ogrodowymi kwiatami.

Do zbiorów tematycznych 
przybędzie nam znów sześć 
(bo z tylu składa się seria) 
nowych, barwnych znaczków. 
Na znaczku zamieszczonym 
dziś w naszym kąciku jest 
kwiat różowej dalii. Na in­
nych są róże, lilie itp.
►«»^*r**^w^**^**4

B. DZIEKAN

FRASZKI
Jeśli jesteś coś warty, 
Zagrasz w otwarte karty.

*
Nie potrzebny Wartburg, 

nie potrzebny Fiat, 
Aby pojechać na tamten 

świat.
*

Cnota i występek, tę wspólną 
cechę mają, 

Ze nie zawsze się opłacają.
*

Chwaląc się, że zmagazyno­
wał surowca na lat kilka. 

Zapomniał, że „zamroził” tym 
samum milionów kilka.


